
!alb nme111 3 zt Narada wynalazców i racjonalizttorów 
„ .-:'/' 
::··'.••:·~.,~~--- . ·~ "' ~°'1'~~1 

ORGAN .WK ŁK POLSKI EJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ ! 
...... ._„..:. .... „„ ... ._„_,_. ...... 1111111„,...,..__. ............ „_. .... :mimmm.-;_.11Z111._llllm_._ ....... lllllllmm111mmm111m„„-.-- ! 
:oK li (V) ... -=-:---:..._ŚRODA 23 LISTOPADA HJ49 ROKU ' Nr 321 (1245) I 

I 

I Z-wiązek Radziecki Pro-wadzi 

konsekwentną politykę pokoj U! Fragment sa.li oraz prezydium narady wynalazców i rac.ionali­
zatorów w Łodzi 

NOWY .JORK (PAP) - Na posie­
dzeniu Komisji Politycznej Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczonych prze­
wodniczący rlP.legacji radzieckiej, mi­
nister Wyszyi1ski, ·wygłosił przem.J­
wienie, w którym polemizował z wy­
wodami przedstawir.ieli bloku ang-lo­
ameryka!łskiego na tPmał'. prnpozycji 
Tadzie~kich. 

Pan Austin usilował nas przelrn- \ lantycki nie ma żadn;,rch celów agre­
nać, że polityka Stanów Zjednocz.o- sywnych i po 1Vołuje się na to, i.: 
nych jest pokojowa - oświadczył Związek Radziecki posiada anab­
ministcr Wyszyński. - Usiłował •J!' 1<iczne pakty z krajami Eul'Opy 
nas prztkonać, że zasadnic~ym celem \Vscnorlniej - Polską, Czechoslow!l­
paktu północno-i:.tlar.tyckil'gn jest r.a- rją, Wę:;rami, Bułgarią i Rumunia. 
bezpieczenie pokoju. Jednakże te o~tatnie u.k~ad~ .skiero· I 

P kt · 1 tł t k' wane :;;a przeciwko mozhwosc1 agrl'-„ a· . po no::no-a an yc · 1 - po- ·· ·t N" · ·· ·k • · , · ł · · t \V , k' SJI ze s rony 1em1ec, agres11, · Lo-
wicuzia mmis er _yszyn: ·i :--- zo- ra staje s ie realna ;rrożba. ponieważ 
stał zawarty _hez i:a~ I bez wielu. innych militaryzm . niemiecki nie . został zni­
panstw, poniewaz .}est on sk1erowa- szczonv wskutek polityki. prowadzo­
ny Pr?Prmko nam · nej pr~ez Stany Zjednoczone i Wiel-

Pan J\ustin - zaznaczył minister ką Brytanię w Zachodnich .Nicm­
Wy~zy:1ski - twierdzi, Żf? pakt :\~- czech. 

Zamiast kontroli międzynarodowej 
amerykański supertrust 

Minister Wyszyński zaznaczył, że 
clelegaci amerykańscy i brytyjscy Sil 
niezadowoleni z propozycji radziec­
kich, majry.<:'ych na celu ogłoszenie 
zakazu broni atomowej i wprowadze. 
nie mię:łz;rnarodowej kontroli wyko­
nania tego zakazu. 

narodowego organu kontroli, jest je­
dynie wyrazem dążeń pewnych kół 
amerykańskich do utworzenia „su­
pertrustu", który byłby monopolistą I 
w dziedzinie energii atomowej na ca- j 
łym świecie i mógłby dyktować każ­
demu państwu swą wolę. 

Minister Wyszyński podkreślil na­
Na miejsce propoz~·cji radzieckich stępnie, że Związek Radziecki nfo 

wysuwają oni żądanie przekazania może się pogodzić z wysuwaną 3u;r 
wszystkich surowców atomowych i nie po raz pierwszy amerykaf1~kl)­
przcdsięhiorstw przerabiających te brytyjską tezą o zrzeczeniu się su­
s urowce na • własność lub we włada- werenncści. Chodzi tu o żywotne '.n­
nie l:rw. międzynarodowego organu teresy narodó"• i z tezą tą mogą się 
kontroli. pogodzi•~ jedynie pai1stwa, które nie 

De!ez:icja radziecka dowiodła. że mają nic l'.o- stracenia. 
tego rodzaju projekt równałby się Kontynuując swe wywody, 
sparaliżowaniu całej pracy badaw- ster Wyszyński oświadczył: 
czci w tej dziedzinie w wiciu kr•l· „Jest rzeczą jac::ni)., że mamy tu dw.1. 
jach. Przyjęcie tego projektu ozna- obozy. Każdy z nich ma swe wła5ne 
czaloby s1iaraliżowanic całego sy;te- koncepcje. Jeśli nie ?najdziemy dro· 
mu ekonomicznego szczególnie w gi do porozumienia, to or.zywiśd~ 
tych krajach, w których energetyka współ11raca nasza będzie niemożliwa. 
o:łgryw1 rolę decydującą, a energia Minister Wyszyński stwierdził na­
atomowa rolę bardzo ważną w roz· !>tępnic, że propozycje radzieckie w 
woju gospodarki narodowej. dziedzinie zakazu broni atomowej i 

Minister Wyszy11ski zaznar.zył, że międzynarodowej kontroli ene1·gii 
przekazanie wszystkich źródeł ener- domowej są całkowicie realne i mo­
gii atomo .1cj we władanie między- gą być zastosowane w praktyce. 

Krytycy anglo-amerykańscy usi/ujq oszukać 
opinię publicznq 

.Minister \'i'yszyński odpowiedzi::ił mier rumuń-;;ki Radescu przygoiowy · 
nast~pnie na absurdalne zarzuty Au- wał wr::iz z innymi zdrajcami zamad1 
stina o rzekomym ultimatum, wysto- przeciwko wojskom radzieckim na kh 
sowanym przez rząd radziecki w ro- zapleczu. Rząd radziecki zwrócił się 
ku 1915 b. królowi rumuńskiemu 'Mi- wówczas do b. króla Michała z pro· 
chałowi w sprawie usunięcia gene- pozycją mianowania rządu, który l;y 
rała Radescu ze stanowiska pre- się cie5zył zaufaniem narodu l'U · 
n; i era. muńskiego. 

Minister Wyszyński zaznaczył, że Generał Radescu podał się do dy-
·.v lutym 1045 r., gdy Armia Radzi!.'<~- 1 mfsji, która została przyj~ta i ucir1d 
ka posuwała się w zacieklych bo.la•:h na3~.,ipni~ efo Stanów Zjcdnoczon~·ch, 
w kierunku Berlina. ówczesny pre- gdzie powiększył rrrono zdr:i i•:ow, 
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W kilku 
\\'ARSZAWA (PAP) - Prezyde'1t 

RP, na wniosek prezesa Rady Mini­
strów, mhnował Wilhelma Biliiir,.1 
prezesem Centralnego Urzędu R:idio­
fonizacji Kl'aju. 

• • • 
GDAŃSK (PAP) W GJańsiu 

odbyło 3ię wodowanie pierwszego, 
zh1; ,:owanego ręką polskiego robot­
nika trawlera rybackiego. Jest on 
l'ÓwnoczC'foie pierwszą większą jed­
nostką rybackn, zbudowan;! od pr;>­
jektu ralkowicie w kraju. 

• • • 
.MOSKWA (PAP) - „Rosja" -

„Mos kwa" - „Komsomolia" - oto 
nuzwy trzc~h nowych planet, od!H"y­
tych w roku bież~cvm orzcz astrono­
mów radzieckich. 

Aktyw partyjny wprowadzi w życie 
wskazania Ili Plenum KC PZPR 

Organizacja partyjna w Oz!!rkowie obraduje 
20-go listopada w Ozorkovr:a od- nad sposobami, które umożEwiiYby jawa - były szeroko slosowan.? W 

była się wielka narada aktywu par- większe uaktywn'.enie orga;n:11cji przedwojennej KPP :: w okr~:;i0 o­
tyjnego, której celem oyło o.n.J'.v:e- masowych. kupacji PPR nie była od n:c:n wol-
nic ostatn:ch uchwał KC PZPR Tow. Lipert stwierdził, że 7iJlk~ na. Nie ulega również wątp:iwości, 

' · ł d h l · · 't'• że i do PZPR mogły się zaku.ść ub-W naradzie wz'.ął m. in. .ir.z•a z o c y eniem prawicowym ro .~• 
przedsta\viciel Komitetu Woj<:?Wótlz- być prov.radzona na wszystk:-:h md ce i wręcz wrog:e nam e:-::mePty. 
k!ego PZPR, tow. Nieśm:alek. k'Jry Hwvch odc:nkach. Rzeczą każdego z nas jest ur.1ieć ·oyć 
wygłosił obszerny 2-godzinny rcfe- Tow. Kędz'.erski omawiając i1.~to- czujnym. umieć wykryć fał~zyv:Ego 
rat zapoznając zebranych do'.-c„1dnie rię założenia PPR w Ozorkow'.e pod przyjaciela. zdemaskować go · LSU­
z ostatn~mi uchwałami Plenom I~C czas okupacj:, stw:erdził, że r:z~ste nąć poza obręb partii. 
:?ZPR. areszty w owym okresie, by,y ~po- Tow. Jagodzińska scharakl,~;7zo-

Po referacie wywiązała s:-;: sze::o- wodowane dopuszczeniem do „,~ ·tar wała dotychczasowe osiągn:ę.::a Li­
ka, bardzo ożywiona dyskusj<1 w któ dziej tajnych odcinków zakor..·i•h:o- gi Kobiet. Stwierdziła wprost, że są 
rej wzięło udział 26 towarzys<.y. To- wanej organizacji ludzi n'.ep~wnj·Ch. one nikłe. Dlaczego? Z po~::ych 
warzysze w dyskusji poddali ~zrze- Referując to samo zaga.lr:<:-n:e przyczyn - mówiła tow. Jagoć:dń­
gółowej krytyce dotychczasow4 dz.ia tow. Kujawa szeroko omawil s~ra- ska - Towarzyszk: parłyjne nnlc­
łalność organizacj: partyjnyc'.l f:·rz~ wę czujności. partyjnej. Tow. 1"11;a- żące do L:gi, miast świecić pr:::;kla­
miejscowych zakładach pnr·;; i wa wiele uwagi pośw:ęcił „ "' t,\ cz- dcm są niezdyscyplinowane, tak, Ż':) 
instytucjach, oraz z:istanaw'ali się I kom". „Wtyczki" - mówił tov.', Ku- w rezultacie cala praca crgan!;;'.lc) j­
""""°"7.IX>OCY'•ooooaooo<x•'"""oooooclOOQOOOOOOOOOOOooooooooocXJOCOO)())(X)OOOO(IC>" ciao •IOCICOY.<>.> na spoczywa na barkach 3-4 knl:iet, 
Nowe manewry imperia/istów w Płd. Ameryce które rzecz jasna, nie są w 5~unle 

jej podołać. Pytam s:ę - koń1~zyła 

Stan wy~ątkowy w Kolumbii tow. Jagodzińska - Co robią zeny 
na:;zych towarzyszy, dlaczego o;e po 
magają nam żony towa:·~yszy :;toją­
cych na kierown:czych stati;::wi­
skach, dlaczego nasi towarzy.;•a nie 
starają się wciągnąć s\vych · ż0n do 
pracy społecznej. 

l\OWY JORK (PAP) - Z Bogoo­
ty donoszą, że prezydent Kolnmbi 
Pere3 rozwiązał parlament i ogłosił 
stan wyj~tkowy w calym kraju. 

Pr<'zydent oglosił komunikat, któ­
ry donosi o rzekomym wykryciu „ter 
ro1·ystyczncgo spisku" w mieście Ar­
menia ol'az w departamencie San­
tander del Norte. 

Koło jeziora Prcspa, samolot ju­
gosłowiański, szybujący na wysoko­
ści okol o 1000 metrów, przelecia I ;~ra 
nicę :i lbańską w kierunku miasta 
K01·cz. W rejonie Szupendze inn~· sa­
molot j 11 gosłowiań5ki przeleciał gra­
nicę ;i lbańską w kierunku miasta 
!.\Iartanisz. 

wie1·szach 
.MOSKWA (PAP) - Przewodni­

cz:;cy Prezydil!m Rady Najwyżs·wj 
ZSRR, J\I. Szwernik, wręczył arty­
stom Teatru 1\falego ordery i medlle 
za zasl:ugi polożone dla rozwoju 10-
r,yjskiej sztuki teatralnej, w związkJ 
ze 125 jubileuszem istnienia teatru . 

* • * 
BUKARESZT (PAP) - Nakładem 

·;r_ydawnictwa Rumuńskiej Partii Ro-

Przewodniczący federacji związ­

ków zawodowych Kolumbii, Enisiso, 
oświadczył, że federacja ma zamiar 
zwrócić się do wszystkich związk6· . .-
2awodowych z wezwanie!ll ogłosze­
nia strajku na znak protestu pr~e­
ciwko z:idaniu parlamentu i ogło­
szeniu :;tanu wyjątkowego. 

Tow. Nowakowsk: P''dkre3~ił, że 
Partia musi i llOwinna czerpać z nic 
wyczerpanego źróclła dośwladczeń 
WKP(b). Ale jak mają fowan:ysze 
czerpać z jej daświadct(.ń, j !śli nie 
znają dostatecmie histo!'ii W'KP<b), 
jeśli nie starają się ją prz~btlio­
wać. Przecież na terenie Ozo::kowa 
na szkolenie ideologiczne przj·cho­
dz: jedynie 50 procent słuchaczy. 

Szereg towarzyszy stwierJzi!v, że 
w niektórych zakładach praCJ' w O­
zorkowie organizacje partyfoe oder 
wały się od spraw produlrcji, co po­
ciągnęło za sobą groźbę niewyli!>lla­
nla pia.nów rocznych. 
Dyskusję podsumował tow. :'lie­

śmiałek, podkreślając jej szerGk0ść 
: wszechstronność. 
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Naród francuski uczci 70 rocznicę 
urodzin Generalissimusa Stalina 

/ 

P.\RYż (PAP) W Paryżu oo- nie przesiać depeszę z gratulacjami 
W3tał komitet b. jeńców wojcm1);ch, i wyrazami wdzięczności dó Genera• 
kombatantów i więźniów politycz- lissimusa Stalina z okazji 70-ej rocz• 
nych, mający na celu skoordynow;1- nicy Jego urodzin. · 
nie akcji dla uczczenia 70-ej roczni- Również krajowa konfederacja sek 
.;y urodzin Generalissimusa Stalina. cji młodzieżowych związków zawodo· 

Na czele komitetu stanął b. sckr~- wych przesłała do Generalissimusa 
~arz krajowel?o ruchu b .. jeńców wo- Stalina depeszę, zapewniającą, 1Ż 
Jennyc~ - Pierre L~mo1g~e. młodzi Francuzi nigdy nie chwycą za 

Kra3owa konferencJa kobiet w Gen I broń przeciw swym braciom radziec· 
nevillicrs zadecydowała jednomyśl- kim. 

Robotnicy Niemiec z·achodnich 
wa/czą o zjednoczenie swego kra'ju 

~o~niczcj ukaże się. w naj?liż.szy::h BERLIN (PAP) - Jak donosi A­
amach 4-ty tom ~z1el Stalina. oraz gcncja ADN członkowie związków ~a 
.1ego praca „Marksizm a kwestia na- wodowych wielkich zakładów prze-
rodowo-kolonialna". mysłowych w Dortmundzie (angiel-

Na posiedzeniu organizacyjnym 
wszyscy mówcy wypowiedzieli się za 
rozszerzeniem handlu ze wschodem, 
za całkowitym zenvaniem kajdanó ,y 

nałożonych na gospodarkę niemiecką, 
przez mocarstwa zachodnie i za od­
budową jednolitych i niezaleźnvi:h 
Niemiec. 

• * • j ska strda 9kupacyjna) w obecnośd 
BUDAPESZT (PAP) - W Buda- inżynierów i właścicieli zakładów -­

pcsz~ic odbyło się uroczyste oddanie powzięli decyzji) utworzenia ,.dort­
do. uzytku odbudowane~o mostu „Lan mundzkiego kola walki o jedność i 
ch1d". łaczacel!'o Peszt z Ruda. niezależność Niemiec". 
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Fragment sali obrad 

dawniej za bezbłędną. Okazuje się ność współdziałania praktyki z teo­
obecnie, że mao.zyny patentowane rią, z następującymi wnioskami: 
mają swe usterki, że aparaty, wy- 1 zorg:,anizowania biblioteki racjo-
twarzane we Francji, Anglii czy nalizatora, której celem będzie 
Ameryce można jeszcze pod wielu popularyzowanie wiedzy technicznej 
względami ulepszyć. Udalo się nam wśród 1·obotników; 
na przyl;ład udosJ;onalić aparaty fran 

2 
wydawania periodyku· p. tytu-

cuskie Fongerolla. Racjonalizatorzy , d 
' nasi zautoma"yzowali dziurkarki, u- łem „Skrzynka zapytan i o po-

wiedzi recjonalizatorów"; lt>pszyli zbiorniki wiskozowe, zasto-
sowali kordr do przewodu gumowc>go 3 zapoczątkowania wydawnictwa 
zamiast bawełny i pracują obecnie „Podręczna encyklopedia racjo-
nad s~rnnstrnowaniem maszynki ,J0 nalizatora", która w fazie początko­
ntucznego włosia. Na terenie klubJ, wej moglaby wychodzić w posta!:i 
który powstał niedawno, rozwija się maszynopisu; 

1 
doskonała kolektywna pra::a. Klub 4 zapoczątkowania akcji wymiany 

·istnieje od dwóch miesięcy, ale już pomysłów racjonalizatorskicb 
dzięki współprac~' i dyskusji opraco- między krajami demokracji ludowej 
wano kilka poważnych pomysłów ra- drogą wydawania odpowiednich dru­
cjonalizatorskich. Ciekawe jest ze- ków, broszur itp.; 
st::w}enie _człoi:ików , naszego klubu. 5 opracowania odczytów profesor-
W:;rod racJonahzatorow mamy do- skich dla klubów na prowincji; 
t~~hczas, 25 proc. i.~ż~!'li;i:ów. \„ te~l!- 6 wszczęcia akcji sprzedaży kslą-
mków, 32· proc. maJ:strO\\ i !:n;.i„adie· żeJ.:, czasopism i broszur na'.l-
rów oraz 43 procent robotmkow. I kowych na warunkach przystępnych 

Klub nasz występuje na dzisiejszej dla człoaków klubów racjonalizator­
naradzie, doceniając w pełni koniecz- skich. 

Racjonalizator z PZP B Nr 2 

Tow. Zawadzki 

Ci z c:ytcl11ików, 1.-tórzy w zeszłym rok11 ogfqclali 1w scerrie lóclzhiego 
Teatru rr'P w szruce Lope cle V <'gi perypetie pewnej pr:.y.~toj11ej „/1r11bi11i", 
htórn s1ce11rn przystojnemu sehretarznu:i nie po:walafo koclrać się w in11ej, 

a jed11oc:cśnie samu iczbnmiała się darzyć go 11amaca/11ymi doi<:ocfomi sKej 
mi/o,;ci - wiedzą dobrze, o jaki „gatunek" psa rram chodzi. O takie~o 

mimw1cicie buldoga, ratlerka, s:;fa>ckiego terriera, doga, bohsera czy clo. 
ben111111a, 1.-róry - w tym tkwi t .zl<'. sedno „Psa na sicmie" - „sam nie 
zje i drugiemtL nie efo". 

l'ies (11n sianie) w lwmedii Lope de Vegi to, naturctlnie, pr:enoJnia. 
Jaśnie Jr"irlmożno „llral1i11i" jest „psem", jale to się mówi, me111/oryc:.11)w. 
l\'ie można jedrwh tego 11mried::ieć - (wiadomo, życie - nie tec1tr) - o fi· 
larcrch rzqd1i de Casperi'Pgo, włoskich obs:arnilrnch. Ci - co tu cluio 
gad11ć - są pra1t·c/zi11•ymi psami ustroju lwpitalistyc::11ego, autentyczmymi 

. . . " „psami 11a swnw . 
Zapetrne wpadły ttxrm w oko, w ostatnich zwłaszcza d11iach, ::mamie11ne 

u;iadomości: ,.Chłopi włoscy twlc:ą o ziemię". „Chłopi włoscy zajmują 

gm111y obszamihów"„. O jal;ą ziemię tcalczą chłopi tcloscy, jakie grunty 
obs=amic:e zajmują? Te :iemię, kt1ira ocl lat leży odłogiem, te grunty, 
htt)re od dawna stano1611 „11ie1dy1ki". Te odłogi i te 11ie11żythi tr:ym(lją w 
s1i')'cl1 drapieżn)·ch la.pach wielcy tdoscy właściciele ziemscy. Dys11cm1ijąc 

olbr:ymimi nwjqtkami (sięgającymi t)·sięcy hektarów), uprarciają część zie· 
mi, a res:te pozostawiają tv stanie dzikim i 11i1?11prau:ionym. Jeden :: dru. 
gim u:łoski obs:amic:y „pies na siC111ie" nie „zjada" sam swej ziemi i nie 
daje jej „ugryźć" wielkiej rzeszy tclo9/dch be:rolrrych i nurłorolnych. 

Nic dziwnego, że cliłopi u:loscy posta111ncili zrobić porządek :: tym sta· 
nem rzec::y. Oc:y1ci.kie, w t.zrv. własnym zakresie, bo gdziC: Ulm imci p11· 
1m de Casperi'emu ingerm<:ać te te sprawy , mącić dobre stos1111ki r:qc/11 
z posia•dac::;ami 11 ielolrekt•1ro1t>ych latyfrmd ióll', zrt•mcać mcagr. że - 11r:y 

Już przed rodzint 1' do X-go audytoriui1 Politechniki Łódzkiej 
o.częli napływać zaproszeni racjonałizator~y, naukowcy, technicy, in­
żynierowie, przedstawiciele Związkó\v i Władz. Umieszczony pl'zed 
głównym wejściem transparent już z daleka napisem „WITAMY 
UCZESTNIKóW KONFEREXCJI RACJONALIZATORóW" oznaj­
miał, że tutaj właśnie będą się torzyć doniosłe obrady w sprawie 
POGL:Ę:BIENIA RUCHU RACJO X ALIZATORSKIEGO". 

się nam .i daje jeszcze dotąd dotk li- obrcn„:n „clrlocl:ie i glml:ie" ter IUos:ech - /.;ai.dy leżqcy odłogiem 1.-a. 

llozv.ieszone w sali napisy głosiły Obradom przysłuchiwano się t: o-
%łotymi literami: „Nauka i doświad- gromnym zainteresowaniem. Zarów­
czenie - dźwignill postępu techniez- no glosy robotników, jak i nauko•v­
nego". Wzdłuż sali po obu· stronach ców rozważane były wnikliwie i głP.-, 
widniały biało-czerwone hasła „Klu· boko. Oi'wiadczenia i zobowiązania 
by racjonnlintoriiw - to J..uinia no· w sprawie nawiazania w~półpracy z 
,rye.lt t:ilentów" oraz „l\ażdy po- racjonalizatorami i udzielania im po­
my"lł rac!onalizatorski musi być roz- \mory przy.imowane były z ogromn:} 
p:itrzon~'"· rnrło~rią. i zndowoleniem. świadczyly 

wie we znaki Dlatego eż jestem U\1lek ziemi rwla o 11omstę nie t) le do nieba, ile <Io c11lego svauverFotrn· 

.'.! pe\vnością V..'"Jraziciele wszyst- 1H•go narodu ułoshiego? 
}ok sif o/;azuje. p(ltriorrc:::na (bo w irrtcre3ie calego 11orodu) akcja reło· 

kich obecnych tutaj na sali robot-
skiego vrolctarialu rolnego osiq{!a re:ulwty. l?:ąd de Ga.•peri'rgo ::;11111. 

n ików nowatorów : wynalazców, Tf'ł 1 R d •1· · ł " szony :::ostał do pl'w11ych posunięć. os ;a a a ,, mi>Lruw „rnc: y a o~ta. 
gdy powiem, że kon1erencję dzisiej- Inio pr:y:nać chłopom uloskim ld/kadzicsiqt tvsięcy liektaruw z iemi fe. 
szą przyjęliśmy z ogromny.ro zado- :żqcej dot(!tl odlogirm i zajętej o.~tat11io prze:: chłopów. Sam premier ma 

woleniem, :!:e widzimy w niej zapo- dolamać ,J.-011tr0Ti" gruntów urjt?tych przez bezrolnych i m<ilorofnyc/1.„ 

Fotele i pulpity, "·zno~zące się am- o tym oklaski, zagłuszające słowa 
fitcatralnie, zapewniały uczestnikom rnówcliw, oraz rozmowy, prowadzo;:ie 
narady wygodę i możność obserwo- podczas przerw w hallu. 

czątkowanie owocnej ws.pólprary l<o:mmiemy, jal;a 10 pr:::yl.-roiić dla p. de Gas11eri'ego, ll'c:: cóż rol1i{:: 
mii:dzy nami, personelem teehnłcz- 11a zorgani:ounnq, wyra:żajqcą się c::y11em wolę ludu doprawdy „nie ma le-

wąnia uczestników dyskusji. Megn- Ponieważ chcielibyśmy zapozna-! 
fony roznosiły głosy po wszystki:h Czytelników możliwie dokładnie z wy­
za.k3tkach 11ali. powiedziami nczestllik6w dyskusji, 

nym 1 p:rzedSta.wiclelami nauki. Wi- karsrwa".„ A tmla ta „ujaw11ila $ie" marshallowcom włoskim i lohajom 

Sala 'WYJlełniona do Mta.tniego najciekawsze z nich będziemy poda­
miejaca, Nr. obrady przybyli przecież wali w ci4gu następnych dni na ła­
nie tylko racjonalizatorzy z Łodzi i mach naszej gazety. 

dzimy w- nde1 nową formę pracy dla I finansiery amerylrańshiej marzqcei o „wojnie" w sposób bardzo.„ poucz"jący. 

m;ybsucpo ~~oju PIMłtia>n teehnlcz """'""'"""'"'"''""''''-...'"'"'"""""""'''"""""'''"'''~:.:a:: •.•• „ DCIO W ~e. 

wojew6dztwa, lecz r6miież delegaci i Dziś zamieszczamy wypowiedzi 
s Bielska, Jeleniej Góry, Zielonej G6- dwóch racjonalizatorów oru: dwóch 
ą t łnn7eh m!ast. profesorów Politechniki. Bilans Ili Wystawy Gazetek Sciennych 

Profesor Jezierski 
.z Politechniki Łódzkiej ~ 

Towarzysz Z&wadzkl racjonali-
zator ii PZPB Nr 2 jest n.Ulki 1 

szcmp?y. Cichym 1 nieśmWym gło­
sem ~owiada %ebranym o awym 
pomyśle racjonalizatorsk!m, o ma­
szynce do wytwarzania prętów sit 
zgrzeblar&k:!ch. Tow. Zawadzki do­
kladnde opowiada, w jaki sposób 
wpadł na ten pomysł, jakie przy­
niesie on korzyści. s:ta zgn~blar­
skie z powodu braku odpowiedniej 
maszynki do wytwŚirzania ich, spro 
wadzano dotychczas z !Zagranicy. 

10 tysięcy zwiedzających. Co mówią zapiski 
w Księdze Pamiątkowej. Wyniki konkursu 

P role.or lufersld mcSwił •wiotlt. otoeiy6 opfek4 raejonallutor6w Za­
K&tde 3ego ałowo posiadało wiel kładów Elektrotechnicznych M-1 w 

h wa_g~ 1 znaczenie. Nie posługiwał tychlinie i M-81 w Łodzi. Zobowi4-
lio .z,!lloganam.i.„ na temat racjonall- zujemy się nawi,zać ścisłł ł4czność 
nep, ale rnezowo przedstawił słu- z istniejącymi tam klubami raejona­
ebacsom realne zobowitłzanfa, jakie lizator6w, służyć im radę, pomocą 
podejmaje prowadzona przez niego oraz naszymi laboratoriami i biblio­
kat.edra Politechniki. tek4 naukow4. Jesteśmy pewni, że 

Jako kierownik Kat.edt7 Ma· tak~ współpraca przyn~e~ie także k~-
El kt •~h • · h , . d rzysć nam, przedstawicielom nauki. 

szyn ' ro..,... ntcznyc - O:>Wla • Zapozna bowiem profesor6w, adiunic­
ceył prof. Jezierski - zg~asza~ tów i 11tudentów z zagadnieniami, nur 
ezynny udział w akcji pop\erama tującymi nasze życie przemysłowe i 
nowatorstwa I wynalazczośei robot· ·pozwoli na pełniejszy i lepszy roz­
aic1ej. Katedra nasza zobo11titzuje s!ę w6j naszej nauki. 

Profesor Pietkiewicz 
li, zainteresowania dla 11wego terenu 
pracy n przede wszystkim polega na 
właściwym nastawieniu człowieka do 
n1n~zYny. 

Pewien myśliciel powiedział, że je­
śli nie można osiągnąć celu, do kt<i­
rego się dąiy, trzeba lubić to, co się 
może uzyskać. Podobnie jest w pra­

- Pomysł swój· z.głosiłem do Ko­
~ji Usprawnień już w marcu i do 
tej pory jes1.cze nie został on uzna­
ny, do tej pory nikt nie zaintereso­
wał się moją pra.cą. Ten brak za-
interesowanfa, brak pomocy i życz­

liwej rady ze strony personelu tech­
nicz;nego li osób, rozpatrujących 

wnioski racjonalizatorskie dawał 

Zgodnie z zapowiedzią, w nlelhle­
Ię, o godz. 19 wieczór, nastąpiło zam­
knięcie III Wystawy Gazetek Sclen­
nych, która trwała 15 dni. W ciągu 
tego czasu zwiedziło ją około 10 ty• 
sięcy osób, a wiele zapisków w K1ię­
dz.e Pamiątkowej i liczne głosy, wrzu 
cane do urny świadczyły wymówn!e o 
tym, że wystawa nie tylko szcze­
rze interesowała zwiedzających i po­
dobału im się, lecz również, że wysta 
wione obecnie gazetki swą treścią 
i formą przewyższają eksponaty 
dwóch poprzednich wystaw. 

Do świetlicy Centrali Tekstylnej , 
w której mieściła się wystawa, o· 
prócz licznie zwiedzających indywi· 
duolnie, przybywały również wielo­
esobowe wycieczki młodzieiy szkol· 
.i:ej, kole jarzy z terenu całej Dyrek­
cji OkrQgu Łódzkiego, organizacji 
spolecznyth, jak Centralna Szkoła 
LK, koła ZMP i inne. 
Dużym niedociągnięciem świetlic 

fabrycznych, było to, że na ogól, z 

małymi wyjątkami, nie potrafiły one 
zorganizować masowych wycieczek 
na wystawę. Wspólne oglądanie licz 
nych gazetek ściennych pomogłoby 
n:e tylko kolegiom redakcyjnym w 
ich pracy. lecz zainteresowałoby rów 
nież rzesze robotników ich własnymi 
gazetkami, przyczyniłoby się do 
wzrostu poczytności zakładowych ga­
zetek i niewątpliwie zwiększyłoby 
liczbę korespondentów wydawnictw 
fabrycznych. 

Niestety, nie wszystkie organiza­
cje podstawowe, Rady Zakładowe, 
Ś\vietlice I kolegia redakcyjne sko· 
rzystaly w należyty sposób z tej 
okazji. 

• . ... 
„Która gazetka najbardziej ml się 

podobał" - oto napis, widniejący 
na urnie, do której zwiedzający ogó­
łem wrzucili ponad 5.000 !Jłosów. Ich 
to właśnie wypowiedzi zadecydowały 
o wyniku konkursu na najlepszą ga­
zetkę. 

A więc 1121 · głosów, a tym samym 
pierwszą nagrodę w postaci biblio­
teczki świetlicowej (dar Centrali 
Tekstylnej) otrzymała gazetka ścien· 
na PZPB Nr 1 „GŁOS WŁOKNIA· 
RZA'". Druga nagroda przypadła w 
udziale Związkowi Zawodowemu Ko· 
lejarzy - Ostrów Wlelkopolski za 
pięknie pod względem graficznym 
wykonany numer gazetki. Album do 
fotografii (dar Centr. Zarz. Przem. 
Jedw.-Galant.) , oraz dwie piękne pa­
peterie (dar Centrali Handlowej Prze 
mysłu Papierniczego) powinny za;;hę 
cić Kolegium Redakcyjne nagrodzo­
nej gazetki do dalszej pracy nad pod 
niesieniem poziomu jej t~e{;ci, 

cy racjonalizator~kiej. Nalciy praco- Nasi 
wać nad takimi pomysłami, któ1·e r.ą 

hore.1aonden~i #abrqczni niszą 

Trzy gazetki PZPD Nr 2 spotk:iły 

się ze słuszną oceną zwicdzaj<1cych. 
Za wy dawnictwem „dwójki" padło aż 
456 głosów, a to zadecydowało, że ga 
zetki te w ogólnej klasyfil: acji uzy­
skały trzecie miejsce oraz piękną na 
grodę w postaci komple tnego wypo­
sażenia kreślarskiego, potrzebnego 
do opracowania strony graficznej gd 
zetki (dar Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Dziewiarskiego). możliwe do zrealizowania. Współpra- w I k 

ca, Ja'ką naukowcy nawiązują dzi ś z I 3 3 z 
racjonalizatorami, polegać będzie 
między innymi na takim właśnie od­
działywaniu "'Ychowawczym na ro-

nie usprawiedliwi oną nieobecnością Na 4 miejscu stanęła gazetka TO­
ROWIEC. która otrzymała 438 głosów 
i nagrodę w postaci albumu fotogra­
ficznego (dar PSS) oraz 1 papeterię. 
Na piątym - 366 głosów, gazetka Za 
kładów Mechanicznych im. J. Strzel· 
czyka (album fo togra ficzny), <l<-'.~j 
TRAMWAJARZ wydaw:.ic. two 
MZK - 360 głosów (album foł • 1g ra­
ficzny) oraz ZZK - Łódź Kali ska 
330 głosów (taka sarna nagroda) . 

Ważne zadanie dla agitatorów 

O konieczności p<>wiązania pracy 
fizycznej z praclł intelektualną 

i o trudnośejacb, jakie na tej <kodze 
naldy jeszcze przełamać, m6\vił 
prof. Pietkiewicz. 

- Konieczność beztlośredniej współ 
pracy z praktyką odczuwamy ogrom­
nie na. terenie naukowym, bowiem 
nauka, oderwana od życia, jest jak 
kwiat bez owocu. Cieszy nas to o­
gromnie, że postęp naszego przemy­
słu nabiera rozpt:du i rozmachu. Wy­
daje się interesujące _zastanowić się 
nad psychologiczną stroną nowator­
stwa i racjonalizacji. Rozwój racjo­
nalizacji połączony jest z pracą wy­
chowawc:tą, zmierzającą do wzbu­
dzenia wśród robotników dobrej wo-

botników, na przełamywaniu tkwią- Zbliża 81~ dz.ień 2 grudnia - Jctóry:m wiele osób ulega przez!ę-
cych jeszcze wśród nich konserw:i.- v„; którym w myśl zobowiązań, za- bieniom, choruje na grypę i t. p . 
tywnych pojęć, na usuwaniu obaw kład nasz ma ukończyć plan rocz- Przyczyny tak licznego opuszcza­
przed popełnieniem omylek. ny. Wied7.ą dobrze o tym nas~ ro- nia pracy tkwią głębiej , a w pierw-

Obecnie, gdy racjonalizatorzy bę- botnicy i ogromna lich większość n ie szym rzędzie są one wynik.'.em te­
dę pozostawać w stałym kontakcie szczędzi w ysHków dla dotrzym:inia go, że n ie wszyscy robotnicy zdają 
z nami, gdy korzystać będą z labo- podjętych zobowiązań. Lecz obok sobie. sprawę z ważnośc i podjętych 
ratoriów Politechniki, gdy znajdą u tych śwfadomych ludZ.: są jeszcze zobowiązail, nie wszyscy rozumieją, 
nas pomoc w urzec-tywistnianiu w~ród nas tacy, którzy nie docenia- że spr awa wykonania planu powin­
swych pomysłów, pl'Zypuszczać nale- ją ważności spraw.y i prz:z nier~ na 'być amb!cją całej załogi, że wre-
ży, że ruch racjonnlizatorski w Ło- gul~rne u~zę.szczam_e do p1 acy ha szcie wykonanie planu - to nasz 
dzi i na terenie województwa rozwi- muJ~ ;vys:łkt rzałogi.. wkład w to dzieło pokoju . 

· · · " l · · „ d I N1epok0Jącym ObJawem w na- Przed agltat~a:ni I grupowymi, 
me gię s Jeszcze pom~ s meJ, mz o- szych zakładach jest b ardzo duży przed całą naszą załogą, stoi p@Waż· 
tychcza • . . . p rocent absencj'., który szczególnie ne zada.nie przeprowadzenia wlel-
Powodzeme zapewma nam taki prosty wzrósł w os tatn im czasie. Otóż w klej kampanii uświadamiadl\(?eJ. 

i:ia pozór fakt, , że praca nowat?rska1 przędzalni średnioprzędnej Q.ocno- Każdy agitator powinien dotrzeć 
Jako praca tworcza, ma w sobie r,os chodz' on do 9 Jest to bardzo wiei- do r obotnika bez usprawiedliw:!enla 
specjalnie miłego i poclą~aiacesro. ki od~etek i r°ałszywe byłoby tłu- opus.zc.zającego dni robocze, pójść 
Daje ona ogromne 1\'ewnętrzne zat- mac:zenie go okresem jesiennym w do niego do domu, wytłumaezyć mu 
wolenie i poczucie użyteczności dla ----' -------
społeczeń11twa. Dziś, gdy na tej kon­
ferencji łączy się praca twórcza nau­
k.owca z pracą twórczą robotnika, na­
leży życzyć tylko zarówno nam, jak 
i wam, najpomyślniejszych wyników 
dla dobra całego kraju i społeczeii­
stwa. 

Dlaczego Kasa 
wstrzymała 

Pożyczkowa 
wypłaty? 

Racjonalizator z P F S J Nr 1 
Od dwóch lat istnieje w n aszych 

zakładach PZPB i W N r 22 Kasa 
Zapomogowo - Po:iyczlcowa, c:eHą­
ca się du i;ym zaufaniem całej zG ło~i. 
Robotnicy uzyskują tam pożyczk! 
do 5 tysięcy, a n ier az, jesli Zli ­

chodzi t ego potrzeba, nawe t i więk­
sze. Spłacamy ra ty w dogodnych 
sumach .: naprawdę byłoby wszyst­
ko w porządku, gdyby„. 

czasu na skutek regularn ie napły­
wających sk ładek członkowsk:ch i 
rat zebrała się już pokażną suma 
milion a złotych, k tóra pow inna być 
zużytkowana na potrzeby robotni­
ków. Zbliża s·ę zima. Musimy ~.a­
opatrzyć się w węg>~! . kartofle, ka­
pustę, niejedni z nas pragną kupić 
ciepłe okrycia. Natychm iastowe uru 
chomien·e Kasy Poż~z.kowej ' es t 
pal ącą kon ieczno.śc!ą. 

Tow. Leszczyński 
Towarzysz J. Le~zczyńsk~, racjo~~: 

lizator z PanstwoweJ Fabry.n 
Sztucznego J edwabiu w Tomaszowie, 
mówił donośnyn1 głosem i ze słuszną 
dumą o osiągni~iach racjonalizator· 
1kich w swym zakładzie pracy, 

- Od października 1947 roku do 
obecnej chwili wpłynęło do Komisji 
Usp1awnień 149 wniosków, z który'!h 
zakwalifikowano 132. Suma uzyska­
nych dzięki temu oszczędności dosię­
ga kwoty 22 milionów 85 tysięcy zł. 

Oszczędności te dotyczą tylko tych 
wniosków, które si~ dadzą łatwo obli­
czyć, natomiast wiele wniosków, n ie­
wątpliwie pożytecznych i dającyr.h 
duże oszczędności, nie zostało jesz­
cze obliczonych. Wypłacono l .!J00.000 
złotych tytułem premii. 

Cyfry te świadczą, jak wspaniale 
rozwija się u nas r uch racjonaliza­
tol'3ki. Robotnicy innymi oczyma pa­
trzą teraz na narzędzia pracy i ma­
szyny, których konstrukcję uważali 

Kilk a tygodni temu Kasa, na po­
lecenie R ady Zakładowej, '\Vstrzy­
mała udzielanie pożyczek, usprawie 
dl:wiając to koniecznością wprowa­
dzenia odpow;ednich ks:ąg kaso­
wych. Tygodnie mijają, o księg'łch 
jakoś nic n ie słychać, a Kasa wciąż 
nic wypłaca. W C'. ąl!U tclto ok resu 

Trzeba więc, aby tą sprawą źaję· 
ła się wreszcie Rada Zakładowa, któ 
ra, jak dotąd, wydala rozporządze­
nie i... na ty m poprzestała. 

.Józef Janickł 
kor espondent fabrycmy .• Głosu" 

z. PZPB i W Nr 22 I 

straty, jakie wyrządza sob!e, kole­
vszystkim robotnikom, cale­
ństwu. 

go.m, ' 
mu pa 

Niest ety, jak dotąd nasi agdtato­
d tym względem nie zdali 
nu Trzeba, aby ·najrychlej 

rzy po 
egzami 
zab rali 
szybc1 

się do pracy, aby jak naj­
&j pomógł im w pracy aktyw 

y i cała organizacja PZPR partyjn 

kor 
Z. Chlewhi!ki 

espondent fabryczny ii PZPB 
Nr 3. 

Z życia noszvcli zakładów pracy 

Kol o TPPR powstało 
Wzorcowni Dziewiarskiej przy 

WM iesiącu Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej p r acownicy 
Wzorco wni Dziew'iarskie j w ł,odzi , 

. P iotrkowsk iej 220 utworzyll 
TP.PR. Do koła przystąpili 
y pracownicy Wzorcowni. P re 
zos t ał ob. Wrób lewski. 

przy u l 
kolo 
w szy se 
ze sem 

Z gazetek szk olnych najwięks1e u­
znanie znalazła gazetka TPD Nr 5, 
która otrzym'lła 192 głosy ora1 na­
grodę w postaci 2 papeterii. Na ga· 
zetkę Studium Wstępnego padły ogó­
łem 183 głosy. Twórcy tej ostatniej 
gazetki otrzymali piękną książkę pt. 
„Wspomnienia młodzieży robotniczej 
i chłopskiej" oraz album do fotogra­
fii. 

* • * 
Wystawa jest zamknięta. Fakt ten 

nie wymaga chyba specjalnego przy­
pomnienia, że członkow · kolegiów 
redakcyjnych powinni si<: zgło;i ć do 
Redakcji „Głosu Robotnkzeqo" po 
c.dbiór swych gaze lek, a nagrodzen i 
po nagrody . 

R. Sch. 

I i' ---------------------------------------------------------- Biją w tnboryl 
- ~nają strategię, dranie! 1 

okr 
Sipaj~ bi.e~li już szosą. De·eu! De-eu! - grzmiał bojowy 

z:vk H1ndusow. Na drodze zawrzała walka wręcz. Armaty 
!kły. umi 

dzia 

try, 

- OhQ, jak się biją - warknął Frank przez zęby. 
- Moi żołnierze zawsze byli d zielni - o mało nie powie-
l Hnrris, ale „ugryzł się w język". 
- Bandyci! - krzyknął wściekle. - A tam! SwiC:ty l>a­

liu, co się tam dzieje? 

tum 
Na prawo od -~zosy, za w~górzem - widać było ogromny 
an kurzu. Ktoz to galopu3e tak na przełaj? Z wrzaskiem 
bytymi szablami?„. ,.. ? i do 

• : 



ELEKTRYCZNE SIECI 
Bajka rzeczywistością która stała • 

SI~ 
r- Słyszeliście kiedyś o elektrycz-1 rych żadna burza nie !POrwie, sie I - Sieci? - Uśmiechnął się 
nych sieciach? Na tpewno nie! ci które łowią, ryby bez pomocy Czernigin. - Już nie potrzeba 
Elektryczna sieć to przecież brzmi rąk ludzkich. siec!! Widzicie ten basen pośrod 
jak blajka. Pewnego dnia na wybrzeżu uka ku okrętu? Widzicie tę grubą ru-

Nie jest to jednak bajka. ale zal się smukły statek. Przybył rę - która tam spuszcza się sa-
najprawdiiwsza prawda. inżynier Czern'igin i zaprosił n.a , ma w morze? Popatrzcie tylko 

Posłuchajcie... statek ziomków~rybaków. Pow'...a 1- zaraz ta gruba rura zacznie 
* * • _ da do nich: nam sama ryby łowić! Po prostu 

· Był sobie młody chłopak - PO'pa trzcie tylko, zaraz bę- I same rybki będą do niej wpły-
syn rybaka na dalekiej Kamczat- dziemy łowić ryby! j >vać jak zaczarowane. 
ce. Łowli.ł wraz z ojcem ryby. - A gdzie sieci? - pytają ry-

1
. Rybacy kręc:li głowami: -

Przyglądał się życiu rybaków. bacy, Kpi z nas czy co? 
* • * 

Ciężk'ie to było życie! Praca po­
nad siły wśród mrozów dalekiej 
Północy. 

Na:~1 morzu szarpanym strasz­
nymi burzami ryllacy tracili si­
ły, tracili życie. Fale wywracały 
ich kruche czółna i rwały na 
strzępy sieci. 

Stary rybak Czern.1gin !Pewne­
go dnia stracił swoje czółno i sie 
ci. Uratowano go z odmętów mo­
rza. Napół żywy leżał na posł:ai­
niu ze skór i patrzył w ścianę 
jurty. Łzy miał w oczach. Stra­
cił czółno, strac:ił sieci i oto zo­
stał nędzarzem. 

- Nie płacz, tatusiu, ja ci zbu 
duję taką łódź dużą jak 
okręt! I takie Ci zrobię sieci, że 
ich żadna burz.a nie !Porwie. 

Czernigin uśmiechnął się. -
- Bajki prawisz, Miszko, Skąd 

ty do ta'ki<:h rzeczy! Zbudować 
okręt? Ho, ho, żeby zbudować o­
kręt trzeba być bogatym jak sam 
car. A na sieci nic nie poradzisz. 
Takie już są, kruche, i każda bu 
rza Ci je, porwie na strzępki. 

- A jednak, zobtaaysz, tatu-
siu, zobaczysz! ; 

Inżynier Czernigin przekręcił 
kontakt elektrycznego motoru. 
I oto coś się stało w wodzie. Ni 
stąd Di zowąd zaczęły ryby pod­
pływać pod otwór grubej trąby­
rury. A trąba jakby tylko na nie 
czekała - łyka ryby razem z 
wodą 'i wypluwa do basenu 
na środek okrętu. Aż się roi od 
ryb. Woda z basenu ucieka 
znów drugimi rurami napowrót 
do morza. A ryby zostają w base 
nie. Jest ich coraz więcej, przy­
bywa z każdą minutą! 

Rybacy patrzą na Miszę Czer­
nigina i nie wierzą własnym o­
czom, a ich dawny Miszka uśmie 
cha się; 

- Widzicie, to jest tak. 
- Tam w Moskwie, nasi ucze-

ni podczas rozUcznych badań za­
uważyli, że ryby są• dziwnie czu 
ł,~ na prąd elektryczny. Gdy tyl­
ko przez wodę przepływa prąd 
elektryczny - ryby natychmiast 
to odczuwają i wszystkie płyną 
w tym kierunku. gdzie prąd pły­
nie. Więc zbudowałem ten oto o-
kręt! I 

- Patrzcie na morze - tam na 
przodzie pływa kawał blachy, po­
łączony z elektrycznym motorem. 
Z tej blachy wypływa do wody 
prąd elektryczny. I natychmiast 
wszystkie ryby kierują sii: tam, 
dokąd ten prąd przez wodę spły­
wa, to jest do tej rury-trąby. A 
w tej rurze - trąbie jest znów 
drugi motor, który wszystkie ry­
by, jakie się tylko nawiną ipod 
blaszane gardło - porywa wraz 
z wodą i rzuca do basenu, To 
pnecież takie proste." Mijały lata. Przyszła Wielka 

Paźdiiernikowa Rewolucja. Mło-
dy Misza podrósł. Pewnego dnia Młody inżynier Czernigln, za 
do starego Czernigina przyszli lu swój wynalazek, za swoje elek-
dz'ie z Partii i siedli na ławie. Pa tryczne sieci - otrzyma.ł naj-
trzyli na !Poważnego chłopca. wyższe naukowe odznaczenie ra'­

dzieck~e: Stalinowską Premię Na-
- Miszka powinien iść do szko ukową. r jest słynny we wszyst-

ły, do miasta! A. jak dobrze pój- kich zakątkach radzieckiego kra-
dzie - powinien pojechać do sa ju. A najwięcej sławią go ryba-
mej Moskwy, żeby się uczyć. cy z dalekiej Kamczatki; bo to 

I poszedł Miszk'.a uczyć s".ę. iprzecież syn rybaka., który do-
Nie wiele C7.laSU upłynęło, aż oto trzymał słowa danego kiedyś sta 
znalazł się w Moskwie. Zavv"Sze ... Ryby zaczęły poaplywać pod otwór rury-trąby. remu ojcu. " I I 

jednak' myślał o swojej ·wiosce o•u••u••o•euo••••u••o•u••••uu•••u•uuetuuu•u• ...... ++•••••u••••••••••••o•••uu•o•••••••••• 
rybackiej o dalekiej Kamczatce 
i o słowie, które dal kiedyś ojcu. 

Młody inżynier Cz.ernigin po­
stanowił pomóc swoim ziom.kom 
- rybakom. Przypomniał S()bie 
jak to w zimowe wieczory, gdy 
ręce kostnieją od zimna - trze 
1>a gołymi ~koma wybierać z lo 
dzi ryby i odnosić do wędzam'i. 
Iluż to rybaków odmraża sobie 
wtedy ręce! 

I oto młody mzynler 'Czernigin 
poczyna budować aparat do trans 
rportowania ryb z łodzi do wę­
dzarni. Długa, me~alowa rura 
wiedzie z nabrzeża do fabryki 
konserw. Jedno naciśnięcie kon­
taktu i rura chwyta z łodzi ryby 
przenosząc je do wędzarni. 

Rybacy potrząsają głowami. 
- Ot, udał się nam nasz Mi­

szeńka! Patrzcie go, jaki to czaro­
dziejski aparat wymyślił. 

·* • :*. 

Przeszło zn6w kilka lat. In2y­
nier Czernigin siedział w labora­
torium, kombinował, bk1dał, ryso 
wał, myślał. I wymyślił nową 
maszynę dla swoich ziomków -
rybaków, maszynę, która sama 
łowi ryby. Wymyślił sieci, kt6-

BRAWO. 
Kto !!itrzela celniej? 

Przed dwoma laty, a nawet się­
gając pamięcią bliżej, przed ro­
kiem, mało kto w drużynach har­
cerskich słyszał o łucznictwie, rza 
dziej widział łuk, a jeszcze rza­
dziej z niego strzelał. Cnyba, że 
zmajstrował sobie jakiś W<ltłY luk 
z kawałka gałęzi i sznurka. 

Dziś o łucznictwie wie':!zą 
wszyscy. Wiele i wielu się tym 
sportem interesuje. Łuk przestał 
być marzen~em, kt6re się ogl~da 
za szybą wystawy. Majł łuki 
wszystkie hufce. Coraz więcej 
drużrn posiada sprzęt łuczniczy. 

Z łuku strzelają dziewczęta i 
chłopcy, strzela ich coraz więcej, 
na wiosnę będzie ich dwa razy 
więcej, niż dziś. 

Kiedy się samemu strzela, prag­
nie się zaraz por6wnać wyn~ki 

swoje z rezultatami osiąga11ymi 
przez innych. Zresztą nie t:Tlko 
por6wnać, ale r6wnież bv na­
uczyć się czegoś nowego od in­
nych zawodnik6w. 

Łódzkie drużyny harcerskie zor 
ganizowały więc zawody w ~1rze­
laniu z łuku do tarczy, najpierw 
na terenie swoich huf c6w, a na­
stępnie odbyły się zawody zwy­
cięskich zespołów o tytuł mi­
strza harcerskiego Łodzi w strze­
laniu z łuku. 

Do zawod6w stanęło 24 har:e­
rzy i harcerek z trzech huf:ńw: 
Ł6dź - Staromiejska, Ł6dź Za­
rzew, Ł6dź - Fabryczna. 

Najstarszy z zawodnik6-;v: li­
czył 14 lat. 

Zawodnicy podzieleni oyli oa 
zespoły trzyosobowe. 

Zawody przyniosły wiele emo­
cji widzom i zawodnikom. Tycuł 
Mistrza Harcerskiego Łodzi w 
strzelaniu z łuku zdobył pierwszy 
zesp6ł huf ca Ł6dź - Staromiejska 
w składzie: Wiesława Musiał, B..1-
gumiła Narbert, Zofia PoFrow­
ska, uzyskując łącznie 101 punk­
t6w, przed pierwszym zesp::iłem 
hufca Ł6dź - Zdrowie, kt6ry wy­
strzelał 75 punkt6w. 

Mistrzostwo indywidualne z'do­
była druhna Wiesia Musia}Ówna 
z huf ca Ł6dź - Staromidska z 44 
punktami, mając o jeden runkt 
lepszy wynik od druha Bogumiła 
Staniszewskiego z huf ca Ł6dź -
Fabryczna. 

Jak widać z tego, zar6wno ty­
tuł mistrzowskiego zespołu, j3k i 
indywidualne mistrzostwo z~foby­
ły dziewczęta. Brawo harcerki! 

p „ z qq o .I acusia 

Krysia: - Patrzcie, Miki wraca ze 

• 
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Zołnierz W ol11ości 

Miał lat szesnaście i' nie wy- Zwraca na siebie uwag~ do-
glądał na więcej. Ale kto spojrzał wództwa i pod koniec wojn-y da­
i1ważnie na jego twarz - ten do- mowej zostaje mianowany da~ 
strzegal na niej coś - co· ktizało wódcq pułku kawalerii Czerwo-. 
go wyróżnić z tysiąca innych. nej Armii. 
Twarz ta mówiła o silnej woli, * • ~ , 
wielkiej odwadze, o potrzebie czy Nadszedł czas budowania pan-
nu - czynu sprawiedliwego. Oczy ;twa socjalistycznego, państwa 
patrzyły prosto, serdecznie, :c u- wolnofci i sprawiedliw ści, :ań­
śmiechem, choć mało było ·w o- stwa o jakim marzył Konstanty 
wych czasach powodów da rado}- juzcze wtedy, gdy był chłopcem. 
ci i uciechy. Konstanty studiuje w ZwiqzkH 

W roku 1912 nie mieli wszakie Radzieckim nauki .wojskowe, le­
wesołego dzieciństwa s.ynowie ro- ninowsko -: stalinowską naukę o 
botnik6w. Ledwo odrośli od ziemi wojnie i wojsku. Kończy Wyżs.zq 
mu.sieli myśleć o zarobku, o ci~ż- Szkołę Kawaleryjską Armii C:e.tr­
kiej pracy na ka'Wałek chleba. wonej i wyisze kursy Ak·.id~111il 

Nie pieJciło się te:i życie z Kon- Sztabu Generalnego, 
stant.ym, sierotą pa ojcu kolejarzu W roku 1941, w chwili MPadN 
i matce - robotnicy. Tward.J i hitlerowskiego na Związek Ra-. 
trudna była jego młodość. Toteż dziecki towarzysz Konstant·v Ro­
zgrubiały jego ręce, ręce wa'!:;zau•- kossowski jest dowódct1 korP,USl4 
skiego kamieniarza. pancernego. 

'Ale Konstanty nie należa! ao ~ • ~ 
l~dzi uginających s~ę pod b;zemie Któż z nas nie słyszał o efel-
mem trosk, da ludzi biernyc11, Bun kim szlaku walk zwycięskich pod 
tował się przeciw swej doli i doli dowództwem Konstantego Ro-. 
innych to";'Jarzysz.y robo~~ików,' kossowskiego? A ilekroć słyHi:óCO 
bunto:vał się pr~eciw tyrami boga: się a Marszałku, w serca wse~,,o­
tych i wyzY_sku1_ą~ych. Szybko tez wała nadzieja. Wiedzieliśmy, il. 
znalazł sw_a1e mie1s~~ 1:oa sztanrla- ad strony, w której był Marsza~ 
re~ ,walki a walnosc z spratt.::edh- łek, zwycięstwo zbliiało si~ wiel­
wosc społeczną - pod Czerwo- kimi krokami. 
nym Sztandarem. Obrona Moskwy, walki potl 

~ • * Stalingradem, pod Kurski.Ni, na 
1 Je1t rok 1912. Konstanty Ro- Białorusi, nad Bugiem i Wii!4, fll 
kossowski kroczy w pierwszym Pm.rach Wschodnich, nad )J ·.1 •• 
szeregu strajkujących robociarzy Pod dowóllztwem Marszałkii 
warszawskich. Trudno odrńi"liĆ walczyły i nasze oddziały Pier:r»­
go wśr6d milczącego tłr-tmu ludzi szej Armii Polskiej. 
źle odzianych, o wyniszczonych Znamy wiele pięknych opowzt• 
niedostatkiem twarzach. CzerwCJ - ści o. ludziach, ale życie czasami 
ny sztandar zakwita na ulic.ich prześciga wyobraźnię piszącego„ 
Warszawy. Zjawia się policja. - Zycie naszego Marszałka Kon• 
Z jednej strony uzbroieni na k,J- k k 
niach żandarmi - z drugiej mil· stanktego Ro ossows ;~ego t<', naj, 

pię niejsza opowiesc o ch~"p::t4 
czący tłum. z Warszawy, który umiłował 

Zandarmi sięgają po sztandar;- prawdę i ludzi, który wal::~ył ~o 
nie, nie wydrą sztandaru. Szem11-

imię skrzywdzonych i ucifo~o­stoletni Konstanty Rokosrowski 
osłania go własną piersią. Dro·~s;:~ nych, w obronie wolności, spr-i­

wiedliwości, a po przei bJhater­
niż życie, jest mu gadnaŚĆ TJbot- skie koleje swego rewofuc_v1".•it?,O 
nika, symbol walki o wolnoś6. 

Rokossowski zostaje aresz~awrz - życia doszedł do wyzwolone] Dcl 
ny i osadzony w więzieniu na· ucisku i krzywdy Ludowej Demo-
Pawiaku. kratycznej c_:iczy:ny. * 

* • * 
Jest rok 1914. Wybucha piern,•­

sza wojna światowa. Kom:mitv 
powołany do woiska carsbego, 
u;alczy na terenach Polski i wraz 
z cofającą się armią rosyjsk1 ucho 
dzi do Rosji. 

* • * 
Zaczyna się prawdziwe, dojrze-

wające w walkach życie Zolnit>r:ta 
W olnofci Rewolucji Październi­
kowej. Konstanty staje ·w szere­
gach walczących. Towarzysz Ro­
kossowski - to człowiek, na któ­
rym można polegać, człowiek, któ 
ry nie zawiedzie. Nie będzie już 
więcej głodujących kamieniavzy, 
nie będzie dzieci zmuszonych rra­
cować na chleb, przepadni'! t·aly . 
ten W5trętny świat, w którym są 
„ludzie niepotrzebni'' - bezro­
botni. Będzie inaczej. Sprawiedli­

„Za Naszą i Waszą W o{ 1 ,(,'.". , 

Kiedy myślę o Marszałku R.o~os­
sowskim, nasuwają mi się fi~ ,d,iś­
nie słowa. Za naszą wolnaśt wal­
czył w czasie Rewolucji Pddzier­
nikowej, wierząc, że nowa era to 
świt dla Polski. :Że zwycięm.vo 
Rewolucji w Rosji - ta kniec_ 
niewoli Polski. Tak bJ1lo. 

Za naszą wolność walczył pod 
Lublinem, Siedlcami i Chełmem, 
zdob}'ł Szczecin i doszedł :Jo ł f!-, 
by. 

* • 
Wyjechał z kraju - mhcly, 'Za­

palony, gotowy do walki żoł"!i.erz. 
Wrócił jako wielki wódz, /,,>ba:tr 
wielu wygranych bitew. W' róci!, 
b;1 strzec nienaruszalności naszych 

.granic na Odrze i Nysie. 

~ze o zbiórce złomu. Miki! Chodź z afisze. Niech wszyscy zbierają złom. ulicy, 
Jacuś: - Biegniemy rozklejać afi- Jacuś: - Rozkleimy dziś wszystkiej Miki: - Przejdę na drugą ,stronę 

iiamil Miki: - Ja złomu też nie będę Ojej! Ratunku! Skąd tyle blotall 
spaceru I 

Jacuś: - Wygląda gorzej od 
mu, któreao nie chce zbiera6. 

zło- u;ie. I w imię tego lepszego iz~ tra 
walczy Konstanty na Uralu. na 

L Sy_ber:ii„ w M_or.igoliis 

Wrócił wielki syn do nowd, 
sprawiedliwej Ojczyzny. '-

Miki: ~ Nie pójdę. Mam dzisiaj zbierał. mnie stare żelazo niepotrzeb-,, 
~Rl.undur,_,Wolę jść na snaca,r.. 'D.llr 

~-~ - ··-- ·------
., 
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Narodowej 
Pow. Zakł. Ubezp. V/za„ 
jernnych, ul. Narutowi· 
cza nr 20 
Urząd Zdrowia 
Szpital Powiatowy 
Ubezp. Spoleczna 
Walenta, Apteka 
Chacińska, Apteka. 
J\pteka „Pod 00em'1 

Pogotowie Sanit. PCK 
Polski ózerwony Krzyż 
(PCK) 

Redakcja i Adminislr. „Głosu 
Kutnowskiego" mieści się w 
Kutnie przy ul. Narutowicza 2, 
tel. 217. 

GLOS KUTNOWSKI 

Podnoszenie poziomu ideologicznego Stan sanitarny 
sklepów 

ulegl poprawie 
-- najskuteczniejszą bronią w walce z wrogiem klasowym W.ielokrotnie pisaliśmy juz na 

łamach „Głosu" o niedostatecz-

/łJ O ftlarq~nesie obrad aht••H'U „art••1-ne„O H' l(utnie nym,aniejednok1iotniewręczzłym 
7 .- '7 '7 stanie sanitarnym sklepów, domów 

III Plenum Komitetu Ceh­
tralrtego PZPR, obnażając błę­
dy, popełnione przez niektó­
rych towarzyszy z naszej Par· 
tii, wskazało jednocześhie m 
sposoby pozwalające uniknąć v.; 
przyszłości podobnych niedo­
ciągnięć. Jednym z najskutecz­
niejszych sposobów jest stałe 
podnoszen:.e poziomu świadoma 
ści politycznej i akcja szkolenia 
wśród towarzyszy partyjhych. 

Znactna część dyskusji ostat­
niego zebrania aktywu partyjne 
go powiatu kutnowskiego po­
święcona była właśnie tym z3-
gadnieniom. 

Głęboko krytyczne i posiada· 
j:'_ce cechy właściwej i twórcz~j 
samokrytyki przemówienie, :)­
brazujące dotychczasowy prze­
bieg akcji szkoleniowej wygło­
~ił tow. Tomczak z Komitetu Po 
V\-iatowego PZPR w Kutnie. 

Dla uzmysłowienia sobie 
powiedział on między innymi 
- przyczyn. powodujących na­
sze niedociągnięcia na tym od­
cinku, musimy omówić dotych­
czasowy przebieg akcji szkole­
niowej. 

Ilość kursów, ich rozmieszcze 
nie w powiecie, zaplanowaliśmy 

bardzo dokładnie. Na terenie na Słuszna więc była uwaga tow. 
szego powiatu zorganizowanych Banachowicza z Żychlina, że je­
zostało 6 kursów gminnych, 3 śli na tamtejszym terenie zorgu 
kursy w Kutnie, (w tym rów- nizowaliśmy jeden kurs dla 30 
nież wfoczorowe szkolenie par towarzyszy i on nie wystarcza, 
tyjnel, ponadto jeden w Kroś- musimy kursów takich o'two­
niewicach i jeden kurs w Ży- rzyć 3, a nawet i więcej; tak aby 
chlinie. Praca nad tworzeniem akcją szkoleniową ogarnąć 
kursu nosiła jednak cechy robo wszystkich towarzyszy partyi­
ty mechanicznej. Przede wszys-. nych. I tak będziemy w najbliż 
'tkim z tych względów, że nic szej przyszłości czynili. Po tej 
kontrolowaliśmy dostatecznie właśnie linii idą wskazania IE 
przebiegu sam~j. akcji szkolenia Plenum KC. 
wej, nie zastanawialiśmy sic~, W.ielokrotnie zdarzało się, że 
czy ilość kursów jest rzeczywi-i- kończyliśmy etap szkolehiowy, 
cie dostateczna, czy zostali nią nie sprawdzaliśmy jednak w 
objęci wszyscy towarzysze, któ- dostatecznej mierze jego wyni­
rzy przede wszystkim powinni ków. Tego rodzaju postępowa­
na te kursy uc.zęszczać. nie musi się całkowicie zmienie 

Zdarza się bowiem częs'to, że w najbliższej przyszłości. 
towarzysze, którzy wysunięci Dla usprawnienia akcji szkole 
zostali na wyższe stanowiska, n iowej musimy jeszcze bardziej 
pozostawiani byli samym sobie, zwiększyć współpracę na tym 
mitno iż właśni·e nimi w najwyż odcinku z Komitetami Gminny­

mi, fabrycznymi i miejskimi. i ulic naszego miasta. 
Ważną ogromnie dziellżiną Dlatego też z praw!Wiwym zado 

szkoleniową jest zagadnienie sa woleniem należy stwierdzić, że sy­
mokształceni•a. Nie jest ono jesz- tuacja na tym odcinku ulega popra 
cze dosta'tecznie głęboko doce- Wie. Bawiąca ostatnio w naszym 
niane przez haszych towarzyszy. mieście komisja międzyministe-

Codzienne czytanie, więcej rialna przeprvwadziła kontrolę 
nawet - studiowanie prasy ro-
botniczej, czytahie wydawnictw wielu sklepów i posesji. Międ(?;y 
partyjnych, pozwoli n:am na pod innymi stwierdzono, ze w sklepie 
noszenie naszej świadomości P.O spożywczym PSS-u Nr 15 w Kut 
lityczno - ideologicznej. Musimy nie przy ul. Stalina 10 oraz w ma. 
wiedzieć co wokół nas słę dzie- Sarni i sklepie rzeźniczym Stani­
je. Musimy nauczyć się wycią- szewskieg;o pnzy ul. Troczewskfe· 
gać właściwe wnioski z proce- go 6 panuje wzorowy porządek. 
s6w, wytaczanych zdrajcom Miejska Komisja Sanitarna po 
riłprawy robotniczej, a by tym ła- przeprowadzeniu w dniu 17 listo­
twiej tnóc Wykryć utajonego pada br. szczegółowej lustracji 
wroga klasowego. sklepów stwier<Wiła. poprawę w 

Potnocą w 'tym będzie nam utrzymywaniu czystości. 
wła8nie podnoszenie świadomo- Wlerzymy, że stan ten nie jest 
ści, ideologiczno - . politycznej i chwilowy. warunki sanitarne w 
tworcza krytyka i samokrytyka naszym mieście będą ulegały sta-
naszej pracy. I lej poprawie. 

szym stopniu Partia powinna 
się opiekować, w sensie zagwa-1 Chi • • ł k ł k• 
rantowania im warunków urno- Op I pOWIG U U nows a ego 

f~;::tEĘJdr ~:~~~~~:; · wybiera1·ą delegatów na Kon°res Zi ednoczeniowy. 
tkwi własme w ciągłym pogłę- 5 „ 
bianiu naszej ideologii i świado W dniu 20 bm. w sali końferen wego; dążącego do zjednoczenia. w miejscowościach: Krzyżanów. 
mości politycznej. cyjnej Starostwa Powiatowego Na zebraniu tym składane rów Kaszewy, Micin, Siemienice, Wa 

Ukończenie tegorocznych robót . 

odbyło się zebranie członków nież były meldunki o wykonaniu ły. Podobne meldunki o wykona 
Stronnictwa Ludowego powiatu zobowiązań podjętych dla uczcze niu wszystkich zobowiązań skła­
kutnowskiego, nia Kongresu Zjednoczeniowego. dali delegaci z poszczególnych 

O znaczeniu zjednoczenia ru- O wykonaniu ich mówił ob. So gmin". 
chu ludowego mó'-9ł sekretarz wiński z gminy Krzyżanówek. Delegatami na Kongres Zjedno , 

111odno - n1eliorac:qjngch Wojewódzkiego Zarządu SL, ob. Powiedział on między innymi: czeniowy w Warszawie wybrani 
Draga. Chłop polski - stwier- - „Wybudowaliśmy półtora kilo zostali następujący ob. ob.: Cze­
dzi? on Jiliędzy innymi - prag- metra linii elektrycznej w miej- sław Draga z Zarząd·01 Wojewódz 
nie budować swą ludową ojczy- scowości Konary. Na terenie na kiego SL, ob. Anna Krajewska z 
zn~ w oparciu o sojusz robotni- sŻej gm:ny wyżwirowaliśmy dro Krzyżan6wka i Józef Frontczak z 

Planowane na rok 1949 roboty 
wodno • melioracyjne Rejonowe 
go Kierownictwa w Kutnie, któ· 
remu podlegają tereny powiatu 
kutnowskiego i łęczyckiego, wy­
konane zostaly z poważhą nad­
wyżką. Całkowite zakończenie se 
zonu przewiduje się na koniec 
listopada. Ogólnie roboty melio­
racyjne w całym rejonie wykona 
ne zostały w 130 procentach. 

Do najważniejszych prac nale­
ży zaliczyć regulację Kanału 
Dz:ierzbickiego. Drenowanie i ro 
boty odwadniające na przestrze­
ni około 100 ha we wsiach Zgo­
rze, Ględzianów i innych wykona 
no w 11 O procentach. Ponadto w 
ub i egłym okresie przeprowadza­
no Tównież roboty konser­
wacyjne rzeczki - kanału (Bzura 
i Ochnia) na odcinku przeszło 20 
klm, W dolin ie rzeki Ochnia prze 
prowadzono roboty, które umożli 
wiły racjonalne nawadnianie l4k 
o obszarze ponad 50 ha. Poza tym 
przeprowadzone zostały szczegó­
łowe prace melioracyjne na gnm 
tach Spółdzielrti Produkcyjnej w 
Konarach. 

Rejonowe Kierownictwo Robót 
Meli<>racyjnych zorganizowało 
rów11ież na terenie powiatu ku­
tnowskiego wzorowe gospodar­
stwo łąkar.shie na powierzchni 
10 ha. Na terenach wielu wsi sa­
mopomocowych, jak również na 
obszara.ch Państwowych Gospo­
darstw Rolnych przeprowadzone 
zostały już pomiary i projekty 
dla planowanych w najbliższym 
czasie robót melioracyjnych. Do 
ważniejszych pomiarów i stu 
dióW przeprowadzonych w tym 
okresie, zaliczyć należy prace na 
obszarze 3 tysięcy ha z obydwu 
stron rzeki Ner. Do szybkiego 
zrealizowania wszystkich tych 
prac przyczynili się w znacznym 
stopniu zainteresowani chłopi 
mało i średniorolni, którzy praco 
wali tutaj w ramach robót szar· 
watkowych. Na terenie powiatu 
kutnowskiego i łęczyckiego chło 
pi małorolni wykonali roboty 
konserwacyjne i oczyścili rowy 
drenażowe na odcinku około 100 
klm. Ponadto na obszarze 40 ha 
naprawiona została sieć drenów. 

Wstystkie prace inwestycyjne. 
finansowane z kredytów budżeto 
wych, zostały już całkowicie wy­
konane. Obacn!e Rejonowe Kie­
rownictwo Robót Wodno - Melio 
racyjnych po otrzymaniu z Rady 
Państwa dodatkowych sum kre­
dytowych w wysokości 2 i pół 
miliona złotych realizuje ro· 
boty na terenie Kutna, Kroś• 
nieWic; Strzelec, Żychlłna, ł.n-' 
niąt, gm. Leśmlerz i Piątku. Ko 
pane są nowe rowy oraz prowa­
dzona jest renowacja głównych 
rowów odpływowych. 

Do końca dobiegają już taltze 
prace w gminie Krzyżanów przv I 

nawadnianiu łąk. gdzie na sku­
tek wadliwie wykonane; regula­
cji rzeki (w czasie okupacji), łąki 
zostały tak silnie przesuszone, że 
nie są w stanie dać wartościo­
wych użytków zielonych. 

Bardzo powa:i:ną pomoc w wy 
konaniu prac meliol'acyjnych na 
t~renie powiatu kutnowskiego i 

łęczyckiego dała młodzież, zrze­
szona w szeregach Powszechnej 
Organizacji „Służba Polsce". Era 
ła ona udział we wszystkich pra 
cach, związa!1ych z plantacją zie 
mi i robotach konserwacyjnych. 
Pracując w tamach „trzydnió­
wek" młodzież SP dała ponad 
5 tysięcy dni roboczych. 

czo. - chłopski. gi i oczyściliśmy rowy. W miej- Podgajewa. 
W obszernej i na wysokim po- scoivościach Wały przyśpieszyliś 

ziomie stojącej dyskusji zabierali my pracę przy budowie Domu 
głos m'.ędzy innymi ob. ob. Re- Ludowego oraz otworzyliśmy 

dlicki z gminy Wojszyce; Mierz I świetlicę w Pawłowicach. Poza 
wicki z Mieczysławowa. Mówili tym zorganizowaliśmy dodatko­
oni o słusznej drodze ruchu 1udo wych 5 ltursów dla analfabetów 

Aktyw oświatowy 
PZPR 

Kolumny przeciw· aglicze 
radzi nad mef odami 

wychowania młodzieży 
SKIERNIEWICE. - W Skiernia 

wicach odbyła się I-sŻa Powiato­
wa Konferencja aktywu oświato· 
wego PZPR. 

1~111m1m11111111111111m11 walczą z groźn·ą ; chorobą społeczną 111111111111111~11111111111111 
Wśród szerequ tematów, oma. 

wianych na konferencji, na pierw 
szy plan wysunęło się zagadnie­
nie podniesienia poziomu naucza­
nia na terenie szkół skierniewic­
kich, a szczególnie wiejskich. Po 
za tym zastanawiano się nad spi'l 
wą roztoczenia opieki nad mło· 
dzieżą szkolną poza godzinami jej 
nauki oraz nad nawiązaniem śc1-
śl-ejszego kontaktu i współpracy 
nauczycielstwa z Komitetami Ro„ 
dzicielskim1. 

Jaglica jes~ groźną chorobą o- dowych, do których przybywają 
czu. W Polsce rozprzestrzenia się ·z większych ośrodków lekarze spe 
głównie na wsi. Jest to choroba cjaliści i pielęgniarki. Leczy się 
zakaźna i jeśli ją s'ę zaniedba - tam również dorosłych. Dzieci, po 
często prowadzi do ślepoty, a pra zostające w Domach Dziecka Opie 
wie zawsze powodu.ie długą nic- ki Społecznej. w wypadku zacho­
~dolność do pracy. Toteż sprawa rowania na jagl i cę, umieszczane 
walk: z tą chorobą jest jl'dnym z są w Zakładzie Leczenia Jaglicy 
naczelnych zadr:ń nt:~~cj Sluiby w Witkowicach pod Krakowem, 
Zdrowia. gdzie są leczone i · kontynuują 

Największe nasilen ·e jaglicy w naukę. Do Zakładu w Witkowi­
województwie łódzkim występuje cach kierowane są w drodze wy­
w powiecie wieluó.skim. W mniej jątku również inne dzieci, szcze­
szym n'eco stopniu występuje gólrtie w wypadkach, kiedy zbyt 
choroba ta w powiatach: radom~ wielkie skupienie naraża współ­
szczańskim, piotrkowskim. sic- mieszkaóców na zarażenie się. 
rad~kim. południowej części las- Obecnie prowadzona ;est w wo 
kiego, w łęczyck'm i kutnowskim. jewództwie łódzkim ,.akcja ude­
W innych powiatach jal:(lica wy- rzeniowa" w powiecie wieluii· 
stępuje sporadycznie. skim. Podobna akcja jest w przy-

Służba Zdrowia postanowiła gotowaniu na obszarze powiatu 
zlikwidować w szybkim czasie tę i:adomszczańskiego i rozpocznie 
chorobę i przystąpiła do tego z się prawdopodobnie już z począt· 
całym rozmachem. Postanowiono kiem następnego roku. 
przeprowadzić nową akcję. t zw. W powiecie wieluńskim urucho 
uderzeniową. Polega ona na pod- miano 11 punktów dojazdowych 
daniu leczeniu wszystk:ch cho- , leczenia jaglicy, co razem z 5 
l'ych, których rejestracja jest obo- Ośrodkami Zdrowia. daje dość 
wiązkowa. Akcja zaczyna się od gęstą sieć placówek leczniczych, 
masowego badania dzieci szkol- pozwalającą na udzielanie pomo­
nych na terenie całego po- cy każdemu choremu na jaglicę. 
wiatu. Na ;podstaw'.e dokonanych Leczenie prowadzone jest przy 
bada11 układa się mapę zajaglicze użyciu najnowocześniejszych le­
nia i zakłada sieć punktów dojaz- ków. 

ROLNICY I 
Wkrótce ukaże się „Pora du ik Rolnika" - kalendarz Zwią 

iku Samopomocy Chłopskiej m1 rok 1950. 
„Poradnik Rolmka" zawierać będzie materiat niezbędny dla 

każdego gospodarza. dla każdego chłopskiego działacza społe 
cznego. spółdzielcy, nauczycield, ucznia, studenta, dla każdego. 
klo zechce poznać najnowsze 'ldobycze nauki rc}lniczej zasady 
u~trojowe i za(ladnienia Polsk i ·.vspólczssnej oraz nowe j wsi 
pol6kiej. 

W „Poradniku Rolnika'' znajdziecie poważne wskazówki i 
rady, oparte na wieloletnim, fachowym doświadczeniu, pisane 
przez najlepsżych specjalistów w dane j dziedzinie wiedzy . 

Cena „Poradrtika Rolrtika'' dla zamawiających - w pr;,pdpła 
ci~ przez poC'Ltę wynosi 100 zł.. w sprzedaży zaś - 150 zł. 

N'i e zwlekaj więc l zamów niez'włocznie „Poradnik Rolni­
ka" w najbliższe j agencji, urz~dzie, pośrednictwie pocztowym 
lub n Twego listonosza. 

Prócz leczenia dla zwalczania zorganizowane kursy. Na kursach 
jagl!cy, prowadzona jest szeroko tych, prócz wykładów o wykrywa 
akcja uświadamiająca o niebez- niu i zapobiegan'.u jaglicy - wy· 
pieczeństwie tej choroby. Prowa świetlane są uświadamiające fil· 
dzi się propagandę, zachęcającą my. przesyłane przez M.inister-
do leczen·a. st\vo Zdrow:a. 

Do pomocy w walce z jaglicą W województwie łódzkim jest 
stanęli nie tylko wszyscy lekarze około 70 tysięcy mieszkańców cho 
i pie1ęgniarki. ale ci wszyscy. któ rych na jaglicę. Wszyscy oni będą 
rzy w pracy swoJeJ mają bliską -poddani leczeniu w ramach akcji 
styczność z ludności ą wsi. W akcji przec;wjagliczej, zakrojonej na 
tej biorą udział nauczyciele, dla I taką skalę, aby w ciągu najbliższe 
których w poszczególnych miej- go sześciolecia nie było w woj. 
scowościach województwa zostały łódzkim ognisk tej choroby. 

Odbudowujemy Warszawę 
Województwo łódzkie 

wykonało przedterminowo plan zb!órek 
zebrać dodatkowo 88 milionów 
złotych. 

'Vszyscy w miarę naszych mo.­
żiiwości postaramy się pomoc 
Warszawie. Pomagając przy ódbu 
dowie Stolicy, dokładamy cegieł­
kę do odbudowy Polski Ludow;ej. 

Interesujący referat o 
niu młodzieży wygłosił 
wid.el Wojewódzkie(lo 
PZPR tow. Lipiński. 

wychowa 
przedsta· 
Komitetu 

W ożywionej dyskusji poruszo 
no szereg bolączek i niedociąg· 
nięć istniejących jeszcze na od­
cinku oświatowym. 

R·eferat społeczno-polityczny Wy 
głosił I-szy sekretarz PZPR W 
Skierniewicach tow. Grygierczyk, 
który omówił sytuację międzyna· 
rodową oraz naświetlił rolę nau­
czyciela. 'W trakcie obrad na salę 
przybyła delegacja ZMP, która 
złożyła konferencji życzenia osią· 
qnięcia pomyślnych wyników w 
kształceniu i wychowaniu mlo· 
dzieży, W, W. 

Jak melduje Wojewód.żki Komi 
tet Odbudowy Stolicy w dniu 19 
listopada wykonany zostal przed­
tetminowo plan zbiórek na rr>k 
1949 na odbudowę Warszawy, Na 
ten cel przekazano zebrane 212 
milionów złotych. Należy jednak 
zwrócić na tym miejscu uwagę na 
to, że istnieją jeszc~ Komitety te 
renowe. które nie wywiązały się 
całkowicie ze swych zobowiązań. 
Ostatnio Wojewódzki Komitet Od 
budowy Stolicy przystąpił do no 
wej akcji, Jest nią wykonanie zo­
bowiązań, wyrażonych na Kongre 
sie w Warszawie: - wojewódz­
two łódzkie i miasto Łódź musi 

Nowe władze Zwiqzku Spółdz.ielców 

PKP Karsznice 
wykonały plan roczny 
W dniu wczorajszym Od 
dZiał PKP w Karsznicach 
WykODal SWój plan rOc.źnY 
w 102.4 procentach. 
Jednocześnie PKP w Kar­

sznicach zatneldowaly wyko 
n.anie planu OszczędnOściO­
wego w wysokości 14.942.815 
zł. draz wyltOnanie dodałko 
wego zObOwil)zanła oszczęd­
nOściowego na sumę miliona 
zfotych. 

okręgu łódzkiego 
Na ostatnim walnym zebraniu 

okręgowym Związku Zawodowego 
P'acowników Spółdz:ielczych dele~ 
gaci przybyli z całego wojewódz~ 
twa dokonali wyboru nowych 
władz. 

Rawa Maz:, Marczyński Jan 
Opoczno i Tuszyńska Maria 
ł.ask. Poza tym wybrano 19 <lole 
gatów na Zjazd KrajoWy. 

N a zakończenie Konferencji u­
chwalo·no rezolucję, wyrażającą 
solidarność z siłami postępowymi 
świata ze Związkiem Radzieckim 
na czele, w walce o utrzyman:e 
pckoju, 
Obrar.ły zakończono ouśpie\\'!itłiem 
Międzynaroc1ć. w ki. 

Do nowego zarządu wesui: P1•ze 
wodniczący-Pachała Józef, Łódź, 
sekretarz - Gil Mieczysław, Łódź, 
członkow.ie: Bana.siak Aniela -
Kutno. Jach Wiktor - Pabia.r1!ce, 
Mleczak Strull.Sław - Łęczyca, 
Mroczek Władysław - Łowin.t, 
Lipski Maksymilian - Skier11!ewl :>OO<><X><X><>O<><><>OOO<><><><>O<><>c 

oct>ooooodXx:>~rv \XX<.,...,-:r.oo.r.cx1ocn 
ce, Leśniak Watław - :r:,:Jdź. Bier 
nacka Maria - Piotrków Tryb„ Zlóż oliarDA 
Rzepecki Jan - Tomaszów Maż„ ~ 
Cedler Tadeu'>z - Opoczno, Ce­
głowski Ry3zard - Zduńska Wo 

na 
la, Bednarski Józef - sie~adz. Odbudowę Warszawy 
Do Kom:sji Rewizyjnej wybrano : 

tow. tow. Knopowa Eugenia ,..- I ~WOOOOoooooooc"""'"'·coc•"""""~"">OOOOO 

• 



Sfr. 6 

Ze sportu 

Jak pracowały nasze Związki Okręgowe? 
Kolarstwo łódzkie w roku 1949 

Co pisała prasa łódzka 22 listopada 1929 r. 
wodnik Marchwiński Aleksander 11 ŁKS „Włókniarz") w wyścigu o mi· 1 skiej ocenie wyników w turystyce. 
ZKS „Spójnia" - wicemistrzostwo strzostwo Zw. Zaw·. na trasie War- klub ten utrzyma zdobyte w roku 
Polski na dystansie 4000 mtr. ze szawa - Łódź, w którym startowali ubiegłym przodują.ce stanowisko i na• 
startu zatrzymaTtego. kolarze francuscy - żadnego innego grodę przechodnią, ufundowaną przez 

W PRZEMYśLE Ł6DZKIM 
CORAZ GORZEJ 

Pisma łódzkie zgodnym chórem o­
kreślają stan przemysłu w Polsce ja­
ko katastrofalny. „Stan ten jest wy­
nikiem rozpaczliwej sytuacji gospo­
darczej całej Europy". Fabrykanci -
dla pozbycia się poważnych zapasów 
przędzy i towarów zamyślają w ogó­
le o zamknięciu fabryk. 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEFANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. 19.15 komedia Anto­

niego Czechowa pt. „Wiśniowy sad" 
w inscenizacji i reżyserii Iwo Galla. 

P A~STWOWY TEATR NOWY 
(Daszyńskiego 34, teL 123-02) 

Dziś teatr nieczynny. 

PA:ŃSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

nl. 11 Listopada 21, tel. 150-36 
Codziennie o godz. 19.15 „Rozbit­

ki", komedia w 4 aktach Józefa Bli­
zińskiego, t.: udziałem A. Dymszy, 
P. Relewicz-Ziembdńskiej, W. Wal­
tera, W. Ziembińskiego i innych. 

Kasa czynna od 10 do 14 i od 16. 

Ł6DZKI TEATR żYDOWSKI 
(Jaracza 2) 

Do 25 listopada teatr nieczynny. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu", operetka w 3-ch 
._ktach K. Zel!era. 
1..i._W poniedziałki teatr nieczynny. 

-ILlllA~ 
:ADRIA (dla młodz.) (Stalina 1) -

„15-Jetni kapitan" - rodz. 16, 
18, 20. 

BAŁTYK (Narutowicza 20) - „Arin 
ka" - godz. 16, 18.30, 21. 

BAJKA (Franciszkańska 31) - „Po­
całunek na stadionie"; godz. 18, !30 

GDYNIA (Daszyńskiego 2) - „Pro­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 49"- godz. 11, 12, 
13, 16, 17, 18, 19, 20, 21 

BEL dla młodz. (Legionów 2-4) -
,,Wyspa skarbów" - godz. 16, l&, 
20 

MUZA (Pabianicka 173) - „Sw!at 
się śmieje" .._ godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) ,,Gdzieś 
w Europie" - godz. 16, 18.30, 21 

PRZEDWIOśNIE (Żeromskiego 76) 
„Sąd honorowy" - godz. 16, 18,20 

ROBOTNIK (Kilińskiego 187) 
„śpiewak nieznany" - godz. 16.30, 
18.30, 20.:lO 

ROi\IA (Rzgowska Si) - „Diabelska 
grai1" - godz. 16, 18, 20 - film 
do::wolony dla dzieci 

RBKORD (Rzgowska 2) - „Urwis 
Gavroche" godz. 16; „Wieś na po­
graniczu" - godz. 18, 20 - .film 
dozwolony dla młodzieży 

STYLOWY (Kilińskiego 123) -„Sy­
nowie" - godz. 16, 18, 20 

SWIT - Kino nieczynne z powodu 
remontu. 

TĘCZA (Piotrko}Vska 108) - „Mil­
cząca barykada" - godz. 16, 18.30, 
21. 

TATRY (Sienkiewicza 40) - „Spot­
kanie" - godz. 16, 18, 20 

WISŁA (Daszyńskiego 1) - „Arin· 
ka" - godz. 15.30, 18, 20.30 

WŁóKNIARZ (Próchnika. 16) - „Alt 
Baba i 40 rozbójników'' - godz. 
16.llO, 18.30 20.30 

WOLNOśó (Napiórkowskiego 16) -
„Milcząca barygada" - 11:odz. 15, 
17.30, 20. 

ZACH:J:)TA (Zgierska 26) - ,,Spot­
kanie nad Łabą" - godz. 16.30, 
18.30, 20.30. 

Hallo I Mówi ~,oskwal 
Radio moskiewskie nadaje codzlen 

nie trzy audycje w języku polskim 
(według czasu polskieso): 

Pierwsza audycja od godziny 16.30 
oo godziny 17.14 na falach 25,23, 
25,47 oraz na fali 30,67 metra. 

Druga audycja od godziny 20.30 
do godziny 20.59 na falach 374,4 I 
1.115 metra. 

Trzecia audycja od godziny 22.00 
do godziny 22.28 na falach 31,65 I 
1.115 metra. 

Codziennie prócz niedziel, w pierw 
szej audycji lekcje języka rosyjskie· 
go. W niedzielę od godziny 15.15 do 
godziny 15.59 na falach 25,23, 30,67 
i 31,65 - koncert. Prócz tego koncer 
ty odbywają się w środy od godziny 
22.45 do godziny 23.29 
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Niebezpieczny ? 
filllill. zbieg • 
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PIEKARZE DOMAGAJĄ sr:ę 
PODWYżKI CEN NA PIECZYWO 

Najpoważniejszym jednak sukce- poważniejszego sukcesu za,vodni(!y Zarząd PZKol. 
sem torowym j2st zdobycie przez ze- klubów tut. nie osiągnęli. Indywidualnie najlepsze wyniki G-

Piekarze łódzcy, mimo katastrofal­
nego spadku cen na zboże, domaga­
ją się w dalszYin ciągu podwyższema 

spół ŁKS „Włókniarz" w składzie: Natomiast bardzo korzystne je3t si~gnęli: 
Gabrych Tadeusz, Borucz SteCan, podsumowanie wyników, jakie uzys- W turystyce żeńskiej: Stacl10wska 
Malinowski Jan i Murowaniecki Wi2- kali zawodnicy młodsi, tak zwani kar Stefania - 22 wycieczki, 3581 km, 
sław, drużynowego mistrzostwa Pol- tcwicze, którzy mogą. poszczycić się Walenczewska Leokadia - 19 wy. 
ski. Sukces ten jest tym bardziej sukcesami nie tylko lokalnymi, ale cieczek, 3200 km i Tarczyńska Jani• 

cen na pieczywo. 

POGOTOWIE 
BAK'fERIOLOGICZNE 

wartościowy, że poza Gabrychem, i ogólnopolskimi. na - 14 wycieczek, 2156 kn1. 
reszta zespołu to chłopcy w wieku N'aj!ep:o:zą lokatę wśród nich uzy- W turystyce męskiej: Czarnecki 

Ubezpieczalnia Łódzka - na skn­
tek masowego szet·zenia się duru 
brzusznego, szkarlatyny itp. chor.Sb 
epidemicz1:ych - zorr:anizowało 11pe­
c:Jalne ,,pogotowie bakteriologiczne". 

od 17 do 19 lat. skał Mu!"owaniecki Wiesław z ŁKS Jerzy - 24 wycieczki 3892 km, Czyi 
Obiecujący ci zawodnicy przy do- „Włókniarz", który w tej kategorii Edward - 25 wycieczek, 3820 km i 

brej opiece i odpowiednim szkoleniu wygTał 9 ·(pod rzą,d) wyścigów w Radzibwski Jerzy - 21 wycieczek, 
przysporzą jeszcze niejednego sukce- Łodzi i innych ośrodkach Polski, uzy- 3491 km. 
su kolarstwu łódzkiemu i polskiemu. skując rloskonale czasy, jak: 1 godz. Cały nereg turystów, którzy upla· 

Poza tym zawodnik Jerzy Bek jest 22 min. 46,2 sek. na dystansie 50 km, sowali się na dalszych miejscach, nie Sezon sportowy ŁOZKol. zo- w posiaaaniu dwóch torowych rekor- oraz 1 godz. 26 min. 36 sek. w 52-km wiele odbiega wynikami od tej przo• 

N a trasie jednego z wyścigów 
szosowych 

„Inteligentna panna, z wyższym stał zamknięty już kil- dów Polski, mianowicie: na dystan- wyścig·u ulicinym. Poza nim wyróż- dującej szóstki. 
wykształceniem _ przyjmie jakąkol- ka tygodni temu. sie 3000 mtr. w czasie 4:10, ustano- niali się wybitnie: Ulik, Zar11:ycki, O!- -~...;;. ____________ _ 

OGŁOSZENIA DROBNE 

wiek posadę _ do dziecka, pomoc do· Prasa kolarzy przeniosła się z szos wionego w r. 1947 na torze w Szcze- czyk, Perliński z J;KS „Włókniarz", 
:r.iowa itp. Zna również szycie." i torów na salę gimnastyczną, gdzie cinie, oraz na dystansie 4000 mtr. w oraz Kostarski z ZKS „Spójnia". 
___________ ..;;. ____ ,już z myślą o przygotowaniu się do czasie 5:35, ustanowionego w lipcu P1·zy odpowiedniej opiece i dostatecz-

sezonu roku przyszłego, kolarze prze rb. na torze we Włocławku. nej ilości sprzętu, zawodnicy ci wy­
chodzą zaprawę zimową. , z lepszych wyników na torze, tak rosną niewątpliwie na czołowych ko-

Praca Zarządu ŁOZKol. weszła w w konkurencji krajowej, jak i zagra- Jarzy. 
stadium intensywnego pr:o:ygotowa- nicznej, wymienić należy czasy uzy- Wymieniliśmy tu tylko najlep­
nia się do z~mlmięcia rok~ admi!li- rlrnne przez Beka, a mianowicie: szych, lecz i;zeregi ich stale będą inę 

.._ _ s~r~cyJnego_ 1 podsumowania .osią~- dnia 20. 5. br. w zwycięskim spotka- powiększać, uzupełniane przez do-
WTOREK 22 LISTOPADA ~ nięc -: za~owno na polu organizacyJ-

1 

niu z kolarzem węgierskim Csikosem brze zapowiadających się zawodni-
l . . nym, Ja.I~ 1 sporto~~·. 12,8 sek„ dnia 2. 5. br. w Kaliszu i::o- ków, jeżdżących dotychczas na rowe-
1.5~ Sygnał czasu. 12.04 Dzi~nmk ZaczmJmY od krotlneJ oceny prac konał Karakasa w czasie 12,6 sek., rach turystycznych. 

P~!udnw •. vy. 12.25 Przen;a. 13.2,) Pro sameg<? Zar.ząrlu ŁO~Kol. I oraz 8. 6. br. w wygranym pojedyn· Dla porównania, że i w kolarst·v:e 
g m dnia. 13.~0 ~uzyka. r?.zrywk.)· Pomimo, ze ust9puJący z roku 1948 ku z Kupczakiem uzyskał czas 12,8 szosowym tut. okręgu nie było sta­
'"';; 14.00 '!Z zyc1a Węgier . 14.~5 Z:irząd, przed Walnym Zgromad~e- i sek. Groźnym rywalem bezkonkuren- gnacji, podajemy kilka cyfr. Ta:< 
~ { ,Komumka~~· ~4.20 (Ł) Melodte -.~iem czlon'.'ów ŁOZKol., układaląc 

1 
cyjnego na razie wśród łódzkich to- przez Zarząd ŁOZKol., jak i prz~z 

1 ance braz~hJsk1e. 14.55 A~dycJal:ihstę. członkow ,do nowych wla<;Iz, ~a- rowców Beka, ,iest młody Marchwiń- kluby zrzeszone, zostały zorganizo­
PC_~ dla cho1ych. 15.10 Au_dY~Ja dlal!lpros1ł do w::ip~łpracy _wsz_Ystkie p~o- l ski z ZKS „Spójnin". • wane 23 różne wyścigi szosowe, dla 
szk_oł popo_łudn. 15.30 ",? imc Par:u 1:1Y patronalne 1. orgamza_cJe młodzie- Jeśli chodzi 0 wyniki w torowych wszystkich trzech kategorii zawod­
ReJu, co wiersze skladał, :- .audy~Ja zowe, rezerwuJąc dla mch mandaty 1:nnkurencjach długodystansowych, to ników, w których brało udział razem 
s~owno-muzyczna _dl~ s\;ne:hc _dz1e- - . ni.estety,. nie desyg-ncwano do i~h niP wyszły one poza granicę pn:!· 9:14 ~tartujących, to jest przeciętnie 
cięcych .. 15.~~ Muzyka ~oz_rywl,oW'?a. obJ~C1a Judzi - a szkoda. W rezul- ciętno{;ci i byly gorsze, niż w rok'.1 ' po 40 zawodników na każdy wyścig-. 
ltOO Dz1enml~ yo~ołu~mowy. 9~ 16.-0 tacie do Zarzą..du weszly z tego P?· 

1 
ubiegłym. I We w~~ystkich tych wyścigach prze­

\ ) A_ktua.ln.osc1 ~odzkie. 16.-o CL) wodu tylko dwie osoby ze Zrzeszenn 1 z młodego obiccujaceg;o narybku to- ,iechano łącznie, liczac tylko tych, 
AudycJa Ligi Kob1,ct. lG.30 (Ł)_ ~:z- Sportowegó „~wardia:' i ch~ci~ż ~ą I rowcgo, poza wyż~f wspomnianymi, którzy wyścigi ko11czyli - ;n.rns 
~~~a z pr?f. 111. Gluthcm. -;-- !nero .v- to w !'?lars.tw1e ~u~l;.1e no WJ, Jednak 

1 
wymienić należy jeszcze obiecu5ri· km. 

~1 .iem Zakładu Pedagogik~ Spolecz- potrafili duzo wmesc do prac Zarzą- I cych zawodników ZKS „Spójnia" - Stan ten w roku przyszłym, przy 
k eJ U. Ł. 16.40 (~) Melo.~1~ operet-1du. . . • . . I Kostarskiego, Ifaage i braci Turków, odpowiednim zaopatrzeniu w sprzQt, 

ov.:e. 16~~0 (Ł) Narada sw_iat:' p~.'l- OcemaJąc pr~cę Zarządu, za mm10- i lecz wszyscy oni wymagają. jeszcte winien się jeszcze poprawić. 
cy 1 nauki. 17.00 Koncert rozrywk?,' ny okres, nale-ty przyznac ze . skru-1 intensywnego szkoler,ia pod okiem fl" 17.45 ~,Z. frontu. br~,gad „SP T, -c~ą, że odbiegała ona daleko od po- cobrego trenera. TURYSTYKA KOLARSKA 

.OO „Z kraJU 1 ze świata • 18~15 • · z1omu z. lat 1_947-8. I Dostateczna ilość różnych imprez Podsumowując osiągnięcia sport~-' 
Br~hms - Sonata na s~rzypce ~ for,~ , !'r.zec1ę~y l post~·onny ob~erwato!" na torze łódzkim urr.ożliwia wszy5t- we ŁOZKol. w ubiegłym sezonie, n:i­
te~an. 18.40 „Wszechmca. Rad1ow3;. rozmcy .teJ moze me, zau~azyć, ho , kim tym zawodnikom częste starty, leży wspomnieć także 0 nadającej s:.;, 
ku.s I - wykład z. cyk,~u. „Rozwo~ praca mby szła, chocb:V: siłą same~o lecz katastro.falny w dalszym ciąg'l najwięcej do umasowienia wśród lu· 
społecze'ńs~wa lu~zkiego .„ 19.00 „Chi rozpędu z l~t. poprzednie?, Je~z, me- brak dobrego sprzętu, stoi r.a prze- dzi pracy turystyce kolarskiej. 
ny - kraJ stareJ kultury . , 19.~5 ~u stety - r6zmca w sensie UJemnym szk:)dzie zwiększaniu się Jiczebnoś :i ze względu na to, że nie wszystk:e 
zyka rozrywkow~. 20;00 ,Ozienmk w:; była. szeregów kolarzy torowvch. kluby nadesłały sprawozdania, nii; 
czorny. 20.40 „V. ędrowk~ po ZSRR' · Czemu to przypisać? Czy może Imnrez torowych odb);ło się w :.ie- możemy jesz.:z" ;i:>dać ogólnego 11!. 
21.00 Koncert symfąmc~ny. 22.13 mniejszej dozie, zapału już wypróbo~ zonie. 1949 r. ogółem t~ z 204 osobo-. lansu ,v tej dzieci.zinie. 
(Ł) Program lokaln~ na Jut70. 22.15 wanych członkow Zarządu, czy tez t~tal-tami zawodników Jicencjonowa- Jedyną, która podsumowała JUZ 

K'"'.adrans popu_lar~1eJ muzyki organo niedostatecznej skali umiejętności, r.ych i 84 kartowicz6'w. swe wyniki, jest najżywotniejsza i 
W~J: ~2.30 „Topiela - II fragm. po- lub braku dobrych chęci innych - najliczniejsza sekcja turystyczna ŁKS 
w1esc1. 22.50· Muzyka rozrywkowa. nie wiadomo. KOLARSTWO SZOSO"''E nr 'k b 
23 Oo O 

· · d " „ n ło ·marz" i trze a przyznać, że 
. st~tnie ma omości. 23.10 Pro Tylko skrupulatny raehunek su- yf h d · · · 

gram na Jutro. 23.15 Muzyka pow:iż- mienia, a co za tym idzie zrozumie- Jeśli idzie o ocenę wyników tut. w c rac prze stawiaJą. się one nn-
24 OO (Ł) K · • • okręgu, uzyskanych przez zawodni- I ponująco. 

:r.a. . ' . oncert .. z~:czen. 0.10 nic. na czym rJ:etelna praca polega - ków na szosach, a które zapisał"bY Członkowie sekcji odbyli w sezonie ~8 
(Ł) Zakonczeme audyc31 1 Hymn. moze ten stan rzeczy zmienić. ' 

Być może odpowiedni dobór ludzi pozytywnie udział Łodzi w osiągnię- . różnych wycieczek, w których bra-

Liga czechosłowacka 
PRAGA (obsł. wl.) - Spotkania 

piłkarskie o mistrzostwo CSR przr­
niosły następujące wyniki: ATK -
Sparta 0:2, Slavia - Zidenice 7.0, 
'l'eplice - Povazska Bystrica 3:1, 
I<Jadno - Trnava 3:3, Bratis!avn -­
Ostrava 3:0, Zilina - Koszyce 4 :3, 
Pilzno - Bohemians 1:5. 

W tabeli prowadzi Bi-atislava - 38 
pkt„ st. br. 89:30, przed Spartą -
36 pkt„ st. br. 86:39 i Bohemlans -
31 pkt., st. br. 70:44. Zagrvżone spad 
kiem z Ligi są: Kladno i Povazska 
Bystrica. 

Podziękowanie 
Zarząd Uczelniany Akademickieg:> 

Zrzeszenia Sportowego przy Politech 
nice Łódzkiej uprzejmie dziękuje 
Zrzeszeniu „Włókniarz", a szczegól­
nie Panu Kostrzewie za wypoźycze. 
nie kostiumów dla naszych zawodni­
ków, biorących udział w rozgryw­
kach międzyuczelnianych w ramach 
Międzynarodowego Tygodnia Stu. 
den ta. 

ciach ogólnopolskich, to przyzn'lĆ 1 ło udział ponad 100 uczestników. 
w przyszłym Zarządzie - podniesie trzeba, że udział ten jest niewielki. I Liczba przeje<.'hanych kilometrów wy 
poziom prac ŁOZKo!. w roku 1950 Poza zwycięstwem GabrycJ;a i dru- raża się cyfrą 93.537. 
i utrzyma jego (mocno już zachwia- gim miejscem Stolarczyka (obaj z :Mamy nadzieję, że przy ogólnopol-
ne) przodującE' stano";sko w Polsce. 

OSIĄGNI:Ę:CIA SPORTOWE 
KOLARSTWA ŁóDZKIEGO 

Bilansując dorobek sportowy ŁOZ 
Kol. za ubiegły sezon, przyznać trze­
ba bezstronnie, ie w przeciwieństwie 
do bilansu organizacyjnego, który 

Dział oficjalny ŁOZB 

Komunikat Kapitanatu .Nr 5 
zamy!rn. si~ saldem ujemnym (mo- Ka zawocl~· lio'k,er~kie mięclzyokręgo ,,DKS", rez. Urz~dowicz „Bawełna!'. 
ralnym) - to drug-ie jest wybitni"l we J',óc];. _ Luhlin w Lublinie w dn 11 Wnga c:ężka - Ganrpe „Ogniwo", 
dodatnie, zwla!<zcza w kolarstwie to- !}i. 11. br. Knpitnnat wyzuacza nnst~- rez. Adamczyk „DKS". 
rowym. llUJ."C'·'·h za,uocln1'l·ó,„· Cz,.·ni ~ię oclPO\"iedzinln,vmi kierow-

Zdobycie wszystkich rzterech mi- " , ' " • '' · ' 
W Ró . ,_. „KS w1< ników Kluhów ZR dopiln0<1vanie wag: 

strzostw torowych Polski i jedneg.> nga mmzn - zyri>:1, "-' „ ,„ 
wicemistrzostwa, jest najpoważniej- kniarz, rez. Anielak „Bnwelna". wwodników. Za.wodnicy winni posir~-

j t b
·1 · dać buty, cz.vste banilaże i książecz!d 

szą po21yc ą w ym 1 ansie, zwlasz- Wnga kom1cia. - Czarnecki, Związ-
d 

„- 1..awodnicze. 
cza,, że o tych zdobyczy przyczynili kowiec Zryw, rez. Brzóska. „Unia.". 

· d t · d l l d · Zbiórkę u.wodników, wyjeWża.ją. 
się wy a me zawo n cy m o zi. Waga p1·ó~k<1~· :Mazur, LKi:! d b k ki d L S ół 1 d d b k ' •· ~ cyich na za wo y o sers e o u-
lars~~=g t~~7w~~~eg :rz:d~t~~: si°;, Włókniarz, rez. Kowalski ,,Bawe'bna.". blino. wyznaczamy na. Dworcu Fa.l>rycz 
jak nast('puje: zawodnik Bek Je- Waga. 16kka. - Ka.czma.rek „Ogni- nym w dniu 26. 11. br. o godz. 9-ej 
rzy is 'LKS „Włókniarza" zdobył dv.ia wo", re.z.. Zacha:ra. „WidZ&w". rano. 
tytuły mistrzowskie, to jest na jy- Waga. pó~rednia Ma.ciejczyk Waga. próbna zawodników wyzna.eio 
stansach krótkich (sprinterowskie) ,,'?'nia!', rez. Nagajski ŁKS Wlók· nych do reprezentacji odbędzie się 
i na 4000 mtr. ze startu zatrzymane- niarz. dnia 25 bm. o godz. l!l·ej w lokalu 
go: zawodnik Gabrych Tadeusz z te- Waga. łredni11. - Olejnik ŁKS Włók LOZB ul. PiotrkoW11ke. 67, 
go samego klubu, zdobył tytuł dłn- niarz, re:r:. Taborek ,,Zryw". Sekunda.ntem na. powyższe za.wody 
godystansowego mistrza Polski, a za- I Waga. półeięźka. - Wa.lagzczyk • wyznacza.my ob. Cyranka. J. 

P o poraź.ce naszych piłkarzy w O< 
polu wczoraj rano połą.czyliśmy 

się telefoniczn'e z kilkoma naszymi 
działaezami piłkan•kimi, a.by wybad·.i.6 
jak}e zapanowały u nich nastroje ... 

Prezes ŁOZP)I' 11aczeln'.k Konopklll 
tą. niespodziewaną. pora.żką. był zaak.o 
czony. 

- Nie liczyłem się abs<>lutnie • 
moiliwościri. porażki - mówi. - Uws. 
żarn, że naszym zawodnikom brak jest 
poszanownnia swej godności. Nasza 
reprezentacja nie pow:IJlna była prze­
grać w tak w~·50Jdm stosunku z re· 
pre ze u tac ją, Opola. 

I I i<'rownik \Y~·dzialu Wyszkolenia 
:t.. L07.PX Kohyli1'.iski tez ni<J 

sz~zę<l ził gorzkich 'słów pocl adresem 
ua~zyc~ chłopców. 

- Oclnoszę wrażcu:e .- mówił, że 
za.wcxlnic;v nasi po ziikończcu:u roz· 
grywek ligowych przestali prowadzi4 
:;.portowy tr)rb życia. Łudziłem się, że 
po porażce :r,KS Włókniarza z Polon:, 
byiomską. chłopcy nasi tym razem 7.re 
habilitują. ~i'?··· 
lrf ieMwnik sekcji pilkarsk:ej LKS 
J!l.'IA. WIC.kn:arza Uutowiez okazał sit 

w stoi>unku do naszych chłopców naj 
bardziej pobłażliwy. 

- Wi·n~ porażki - mówił - przy· 
pisuję niefortunnemu zestawieniu skla 
du. Pietrzak IJie powinien grać w 
a ta ku. Liczyłem na. murowaną. wygra. 
Dł. 

IQ,.1 a muTowaną, wygraną. l \ezy\i 
111 wszyscy, toteż cala pilkan!;:li 

Lóclź ma do chlopc6w żal i to, na­
szym zdaniem, zupełnie usp1a.wiedli· 
wio ny. 

GŁOS 

orran Lcłchklero &:omltetu l WoJe­
wódzldero Komitetu Pol1ltleJ ZJe· 

dnoczoneJ Partii RobotnlneJ 
Red ac a J eł 

SOLEGIUH BEDA.KCY.JNJC. 
Te 1 e: o n Ył 

Redaktor naczelny 
Zastępca red. naczelre=o 
Sekretarz: odpowled~lalny 
Dział partyjny 

21ł-H 
211·23 
219-05 
254-25 

wewn. lł 
D:r;lał k:orei:pondentów rob· ~-

niczych 1 chłopskich oraz 
redak~orów ci:zetek łclt.n-
nych 219-ł2 

Dział mutacji 2.t3·29 
Dział miejski I sp0rtowy 254-21 
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Daleko od Moskwy 
- Dobrze się stało, że cię dostrzegłem, - zawołał 

Aleksy i zbliżywszy się do dziewczyny wziął ją za ręce. 
została z podniesionymi rękoma, wpatrując się z natę­
żeniem w jego twarz, oczami w których lśniły łzy. 

Spojrzał na powamą twarz Kowszow.a i kładac mu 
rękę na ramieniu mówił już innym tonem: · 

- Ale w. Moskwie zapomnisz o nas, drogi Alosza. 
Już teraz dusza twoja znajduje się tam - tutaj kroczy 
tylko po nudnych ulicach Nowińska jedynie znikome 
twoje ciało. 

- Nie, zapomnieć Nowińska jest niemożliwe! -
zawołał Aleksy z zapałem. - Je~i zaś zastosować twój 
żart to polowa mojej duszy poz'bstaje tutaj, a druga 
połowa jedzie do Moskwy i jest jej smutno ..• 

Zza zakrętu nadjechało auto. Na ich widok szofer 
raptownie zahamował. Na tylnym siedzeniu ulokował 
s:ę Greczkin z walizkami Aleksego. 

- Żenia cię szukała, - szepnął Greczkin Aleksemu. 
- Już wróciła? Więc dlaczego jej nie zabrałeś ze 

sobą? - spytał zmartwiony Aleksy. - Tak się złożyło, 
że nie mogłem się z nią pożegnać! 

- Chciałem ją zabrać ze sobą, ale zniknęła gdzięś, 
jakby się zapadła pod ziem: ę. Dziewczyna wyglądała 
jak obłąkana ... 

Wreszcie wyjechali na szeroką, brukowaną szosę, 
która prowadziła do dzielnicy' fabrycznej i lotniska. Alek 
sy obejrzał się na ogromny budynek zarządu i spo­
strzegł, że biegła w ich stronę dziewczyna w białej 
sukni. Wymachiwała nad głową czymś czerwonym. 
Aleksy odgadł, że to była Zenia. Poprosił aby zatrzy- I 
mano auto. 

Zenia zdyszana bieganiem nie mogła wymówić sło­
wa. Ogromnie schudła w przeciągu ostatnich dni. Opa­
lona twarz, stała się jakby surowsza i zatraciła dziecin­
ną pulchność. 

- Wszędzie o:ę szukałem. Ostatnimi dniami był 
taki rwetes, że nie mogliśmy nawet porozmawiać ... 

Prosił ją. ażeby pojechała z nimi na lotnisko, lecz 
Żenia odmówiła. 

- Nie mam poco tam jechać. Tutaj pożegnamy się. 
Uciekłam, ażeby się nie żegnać, - ze zdenerwowania 
chwilami traciła oddech. - Przyjechałam na punkt, 
i omal nie oszalałam. Gdyby Pietka n ie wystarał się 
o auto, chyba bym przyszła pieszo. 

- Zmartwiłem się, że ciebie nie ma ... 
- Zaczekaj Alosza, nie mów. Chciałam ci powie-

dzieć. RobJam sobie wyrzuty, przeklinałam sama siebie ... 
Przecie:i: wiem, że nie wolno mi ciebie kochać. I przesta­
wiłam siq na przyjaźfi. Jedyrr:e na przyjaźń! A jednakże 
kiedy uprzytomniłam sob!e dokąd i do kogo J'edz1esz 
- wszystko się we mn:e wzburzyło.„ Wszystko to jest 
bardzo głupie ... ! 

Na drodze dał się slys?eć sygnał trąbki: Załkind 
przypomniał, że mogą spóźn.ć s:ę na lotnisko. 

Żen:a zaczęła się spieszyć: 
- Idź, już najwyższy czas... A o mnie nie troszcz 

się. Jakoś potrafię się przemóc! Twoja przyjaźń jest 
mi bardzo droga. I ty sam jesteś mi bardzo drogi. 
Nie chcę i nie mogę pozwolić ażebyś odszedł z mego ży 
c:a! No idź już, mój kochany„. Życzę ci dużo szczęścia 
w twojej spraw:e. Największego szczęścia.„ 

Szarpn~ła się, chciała Aleksego uścisnąć - i tak po-

Aleksy swobodnie, po prostu, po przyjacielsku przy­
cisnął ją do siebie i ucałowaJ. Żeni'.a odwróciła się i po­
biegła, wymachując czerwoną chusteczką. 

... Samolot wznosił się coraz wyżej, duże miasto 
z kwadratami i trójkątami swoich dzielnic szybko ma­
lało. Na dole pozostało tylko migocące lustro Adunu. 
Pod skrzydłami samolotu płynęły, splecione w jedną 
c:emnozieloną masę. gęste zarośla drzew. 

Uczucie wewnętrznej wolności, które opanowało du­
szę Aleksego, nie przemijało. Przed Kowszowym, który 
uporczywie spoglądał na dół, wstawał znów prze­
żyty rok. Ten rok życia był trudny, bardzo trudny. 
Ale nie minął napróżno. Czy to przypadek, że wszystko 
stało s:ę dla niego takie drogie, to wszystko co znalazł 
tutaj. tak da1eko od swojej Moskwy? 

Na dole tajga nagle została przecięta przesieką, 
w której widniały dwie srebrne niteczki szyn. Mignęła 
stacja, zmniejszona do w:elkości pudełka od zapałek. 
Przed k ilku dniami Aleksy dopiero przelatywał nad 
trasą, a obecnie znów zdumiał go rozmach budowy. 
Myślał z zachwytem, że w porównaniu do całego kraju, 
ich rurociąg nie jest rzeczywiście większy od pudełka 
do zapałek ! 

Niemal fizycznie odczuwał cały ogrom swego kraju 
i tego co działo się na jego przestrzeniach. Opanowała 
go nadzwyczajna pełnia uczuć, cho:ało mu się śpiewać: 
Nigdy jeszcze dotychczas •:m. Aleksy Kowszow, tak wy­
raźnie i jasno nie widział, n;ie odczuwał i n;e wyobra­
żał sobie swojego miejsca w życiu w:elkiej ojczyzny, 
w jej tytanicznej walce o przyszłość... 

K o n i · e c. 


